ROK (M (VA) f 


i ROLKI ARIU SZE WSZYSI KICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SŁĘ! | 
dd 


GŁOS S KUTNO 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


WTOREK, 14 LISTOPADA 1950 ROKU 


ski 


, 314 


Cała Polska wita z radością 
delegatów na Kongres Warszawski 


Masy pracujące potępiają z oburzeniem haniebne 
postępowanie rządu Attlee -Bevina — w stosunku do 
przedstawicieli światowego ruchu 


WARSZAWA (PAP) — Na spotkaniach z delegatami na l 
Światowy Kongres Pokoju i na masowych zebraniach — ludzie 
pracy, a wraz z nimi całe społeczeństwo polskie wita zbliżający 


się Kongres, wyraża radość z 


tego, że odbędzie się on w Warsza 


wie i wiarę, że prace Kongresu stanowić będą skuteczny wkład 
w dzieło utrwalenia pokoju na całym świecie. 


Na zebraniach i w listach 


do prezydium Kongresu padają 


ostre słowa potępiające władze brytyjskie, które przez odmowę 


udzielenia delegatom wiz uniemożliwiają 


zorganizowanie kon- 


gresu w Sheffield — demaskuiąc ostatecznie swą jawną wrogość 


-dla sprawy walki o pókój. 


z głębokim oburzeniem przyjęli 
wiadofmość o angielskich szykanach 
wizowych pracownicy „Pafawagu”. 
„Widocznie |ludobójcy lękaja sie 
słów prawdy, lękają się naszego po 
kojowego budownictwa“ — powie- 
dział na zebraniu załogi robotnik 
Wroński. „Odpowiedzią 'na sztuczki 
podżegaczy wojennych — stwierdził 
młodzieżowiec Dybalski — będą 
jeszcze większe osiągnięcia produk- 
cyjne, będzie utworzenie w naszych 
zakładach specjalnego wydziału, w 
którym pracuje młodzież. wysiłkiem 
swym skutecznie budująe pokój“. 

Podobnie zareagowali»na ` 


górnicy Wałbrzycha. Na zebraniu w 
świetlicy kopalni _ „BOLESŁAW 


wiado-: 
mość o szykanach władz brytyjskich 


s 


CHROBRY”, jeden z zebranych, de- 
legat na Kongres powiedział m. _in.: 
„Najlepszym doxtdemi (6 że praca ."a- 
sza wzmacnia siły pokoju. że impe- 
rialiści są „poważnie zaniepokójeni i 
szukają deski ratunku przed ostatecz 
ną żgubą — jest fakt, że decydują 
się oni nawet na takie chwyty. jak 
odmówa wiz wjazdowych, znacznej 
większości delegatów, a.w ich. liczbie 
wszystkim czołowym działaczom spo 
łecznym. W odpowiedzi na te szyka- 
ny wzmożemy walkę o pokój, będzie 
my codzienną pracą umacniali siły 
pokój". ` 

Na: patežnej manifestacji mieszkań 
cy POZNANIA napiętnowali prowo- 
kacyjne, represje imperialistów.. an- 
glo-amerykańskich,, którzy: uniemożli 


w 5 rocznicę powstania 


"ŚFMD ję 


Wspaniała manifestacja jedności 
młodzieży Polski, Czechosłowacji i NRD 


w granicznym 


BERLIN (PAP). — W Zitfau, nie- 
mieckim mieście .graniczącym z Pol- 
ską Í Czechosłowacją, odbyło się w 
dnin 12 bm. spotkanie młodzieży 
trzech zaprzyjaźnionych krajów, z0r 
ganizowane z okazji Światowego 
Dnia Młodzieży, w przeddzień II 
Światowego Kongresu Pokoju. 

Na ziemi, wyzwolonej przez okry- 
tą sławą Armię Radziecką, młodzież 
niemiecka wita swych rówieśników 
z sąsiednich krajów okrzykami: 
„Niech żyje młodzież ` Bolesława 
Bieruta i Klementa Gottwalda, śmia 
ło idąca ku socjalizmowi!* „PRZY- 
JAŻŃNY, „POKRÓJ. ` 

Na granicy utworzył się potężny, 
20-tysięczny pochód, wśród szpaleru 
pocztów sztandarowych, przy dźwię- 
kach fanfar, młodzież niesie emble- 
maty Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Komsomołu, ZMP, 
CSM (Czechosłowackiej Młodzieży), 
FDJ (Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej), oraz. portret Generalissimnusa 
Józefa Stalina. Następne szeregi nio- 
są portrety przywódców polskich, 
czechosłowackich i niemieckich mas 
pracujących. 

Sekretarz Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, Bert Wil 
lams, przekazuje w imieniu 70 mi- 
lionów zorganizowanych w Federacji 
najserdeczniejsze pozdrowienia dla 
młodzieży Polski, Czechosłowacji, 
NRD i Niemiec Zachodnich. 

Około 20 tys. młodzieży trzech 
zaprzyjaźnionych krajów. zgroma- 
dzonej w. Zittau, przyjęło jednogłoś- 
nie z wielkim entuzjazmem tekst 
listu do przodującej organizacji 
młodzieży Świata — Wszechzwiązko 
wego Leninowskiego Komunistycz- 

nego Związku. Młodzieży. 

Wśród hucznych, entuzjastycz- 
nych owacji na cześć Wielkiego 
Chorążego sprawy pokoju. Genera- 
lissimusa Stalina, oraz wśród okrzy- 
ków na cześć Prezydenta Bieruta. 
Prezydenta Gottwalda i Prezydenta 
Piecka zostaje również przyjęta re- 
BEA w której zakończeniu czy- 

m 

w tej godzinie jedności, w naszej 
wspólnej walce, uroczyście przyrze- 
kamy iść za przykładem Komsomo- 


USA przerywają 

„pomoc“ dla Anglii 

LONDYN (PAP). — Rząd amery- 
kański zawiadomił brytyjskiego mi- 
nistra skarbu Gaitskella, że dolaro- 
wa „pomoc“ dla Anglii w ramach pla 


nu Marshalla będzie przerwana z 
końcem 1950 roku. 


mieście Zittau 


łu, by wnieść jeszcze większy wkład! 
w dzieło zabezpieczenia: pokoju. Be- 
dziemy dążyli nieustańnie do pogłę- 
bienia przyjaźni między naszymi na* 
rodami i narodami Zwiążku Radzie- 
ckiego. Podwoimy swe wysiłki, żeby 
uczyć się pracować i walczyć w 
myśl wskazań Chorążego Światowe- 
go Obozu Pokoju, Józefa STALINA. 


obrońców pokoju 


wiają zorganizowanie Kongresu w 
Sheffield. 
"W uchwałlone' przez ludność Poz- 
nania rezolucji czytamy: 
„Delegaci z całego świata, któ 
rzy bez względu na swoje przeko- 
. nania polityczne, religijne, czy ko 
lor skóry chcieli -=<xlemonstrować 
wolę utrzymania p-ioju — byli 
szykanowani i poddawani brutal- 
nym badaniom przez policje an- 
gielską. Społeczeństwo Poznania 
przyłączająe się do głosów oburze 
nią narodów całego świata — pięt 
nuje haniebny postępek włądz an 
gielskich”. 


Pracujący chłopi piętnują 
podżegaczy wojennych 
WARSZAWA (PAP). — Pierwsza 

wiadomość o tym, że II Światowy 

Kongres Pokoju nie będzie mógł z po 

wodu szykan rząd angielskiego obra 

dować w Sheffield, dotarła do wsi 
polskich w niedzielę rańo, wzbudza- 
jąc resnącą falę oburzenia wśród pra 
cujących chłopów, Wiadomości. radio 
we, gdonoszące o stosowaniu faszysto 
wskich . metod wobec uczestników 
Kongresu oraz o decyzji Biura Kon- 
gresu, że obrady Kongresi odbędą 
się w Warszawie, w ciągu kilki g0- 
dzin rożniosły $się „po wsiach. 
„Oburzenie chłopów mie! miało gra. 
nie. „Do- ostatniej chwili spodziewa- 
liśmy się — mówi przewodnicz.cy 
spółdzielni produkcyjnej w Barano- 
wie w województwię warszatyskim 

Stanisław Pakuła — że Kongres Po- 

koju zbierze się w Anglii i i będzie tam 

obradował. Gdy' mi powiedziano, ź 

rząd angielski” uniemożliwił- obrady, 

początkowo nie chciałem temu wie- 
rzyć, Jestem do. głębi oburzony obłud 

Rym. postępowaniem władz brytyj- 

skich“, 

Zebrania chłopskie odbyły się m. 
in. we wsiach: Kaski i Baranów pod 

Żyrardowem oraz w Nowej Iwicznej 


koło Piaseczna. Na masówkę w Iwicz 
nej, oprócz miejscowych ‘chłopów, 
przybyli również chłopi z sąsiednich 
wsi — z dózefosławia oraz z PGR Za 
lesie. 

Entuzjastycznie przyjęli zebrani 
na masówce wiadomość o tym, że 
Kongres odbędzie się w Warszawie. 


„Serdecznie i po bratersku Przyj- 
miemy delegacje obrońców pokoju z 
caiego Świata, gdyż są to bojownicy 
naszej wspólnej sprawy“ — powie- 
dział młody robotnik rolny z PGR — 
Zalesie — Jan Godzina, który zaini- 
cjował w Zalesiu czyn dla uczczenia 
II światowego Kongresu Pokoju. 


rE 2 J aema 


W Miesiącu: Pogłębienia 


WARSZAWA (PAP). — W niedzie 
lẹ 12 :bm. w czterech dzielnicach War 
szawy odbyły się akademie z okazji 
Miesiąca: Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, w których ucze- 
stniczyli członkowie delegacji ra- 
dzieckiej, przybyłej do Polski na uro 
czystości Miesiąca. Mieszkańcy czte- 
rech dzielnie stolicy tłumnie skorzy- 
stali z okazji, by zetknąć się z przed 
stawicielami narodów ZSRR, które- 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Mieszkańcy 4 dz elnic stolicy 
serdecznie witają członków delegacji radzieckiej 


go przyjaźń, pomoc i przykład sta- 
nowią gwarancję naszego pokojowe- 
go rozwoju i realizacji wspaniałych 
zadań Planu 6-letniego. 

Na wszystkich akademiach przyj- 
mowano członków delegacji radziec- 
kiej z serdecznym entuzjazmem, ma 
nifestując gorące uczucia przyjaźni, 
podziwu i wdzięczności dla Związku 
Radzieckiego — ostoi światowego pa 
koju i Chorążego pokoju — Wielkie- 
go Stalina, 


Naszym celem jest utronlenie pokoju 


i ustalenie pokojowych stosunków 


miedzy dwoma odrębnymi ustrojami 
Artykuł: prof. Joliot-Curie w r. angielskim piśmie „Daily Worker“ 


LONDYN (PAP) — W dzienniku: 
«Daily Worker" ukazał się artykuł 
przewodniczącego Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju — prot. Joliot-Curie. 


„Nasze główne zadanie — pisze 
prof. Joliot-Curie — będzie polega- | 
ło na tym, ` by! dać możliwie jak, 
największej ilości organizacij i dzia- | 
łaczy możność. wypowiedzenia swej 
opinii. Oto dlaczego Stały: vai 
Światowego Kongresu Obróńców Poa- < 
koju zdproponuje utworzenie komi- 
sji, których wnioski będą ruzpatrzo= 
ne przez: Kongres w celu powzięcia: 
konkretnych decyzji. 


- Uważamy, że każda z tych komi- 
e| siis powinna. się. zająć jednym z pun 
któw ogłoszonej . niedawno :w' Pradze 
„odezwy .i.powinna_ 
wnieść w rozpatrywane sprawy coś 
nowego, nadać im formę ostateczna. 

Nie ulega wątpliwości, że Kon- 
gres odniesie wielkie sukcesy'i znaj 
dzie szeróki oddźwięk na -całym 
świecie. Światowy ruch obrońców 


Zakłady żywienia zbiorowego 
wzmogą walkę o jakość posiików 
Doniosła uchwała Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP) — Prezy: 
dium Rządu: podjęło w tych dniach 
uchwałę o przełomowym znaczeniu 
dla usprawnienia gospodarki uspo- 
łecznionej w dziedzinie żywienia 
zbiorowego. Uznając, że obecny stan 
nie zadowala 'rosnących potrzeb 
mas pracujących, uchwała stwarza 
warunki dla realizacji podstawo- 
wych zadań w dziedzinie żywienia 
zbiorowego, a przede wszystkim dla 
podniesienia jakości posiłków, ich 
różnorodności i wyboru asortymen- 
towego. Wymagania bowiem i moż 
liwości płatnicze konsumentów be- 
dą systematycznie wzrastały w o- 
kresie Planu 6-letniego, który za- 
kłada stałe podnoszenie stopy ży- 
ciowej mas pracujących. a'co za 
tym idzie zmiany w poziomie odży 
wiania się i w strukturze wydatków 
na żywienie. Wysoki poziom jakoś- 
ci posiłków w zakładach żywienia 
zbiorowego stanowi jednocześnie 
nieodzowny warunek wzrostu wy- 
dajności pracy. 

Uchwała przewiduje, że jakość po- 
siłków w  uspołecznionych  zakła- 
dach gastronomicznych zostańie po- 
dniesiona m. in. przez wprowadze- 
mie obowiązujących receptur opar- 
tych na zasadach naukowych. Jadło 


-|spisy powinny być ułożone i zró- 
źnicowane w sposób dostosowany 
do siły nabywczej poszczególnych 
grup konsumentów. 

Organa sanitarne wzmogą kontro 
ię w zakładach żywienia zbiorowe 
go. Położony będzie jeszcze większy 
nacisk na przestrzeganie zasad higie 
ny osobistej personelu i czystości 
w zakładach. 

Nastąpi wzmocnienie aparatu ży 
wienia zbiorowego przez wyodrę- 
bnienie odpowiednich komórek w 
centralach spółdzielni. Dokonana 
będzie rozbudowa sieci zakładów w 
nowobudujących się osiedlach, a 
także w miejscowościach uzdrowisko 
wych i wypoczynkowych. 

Specjalne przepisy uchwały ustą 
lają, że istniejące lokale gastrono- 
miczne nie mogą być użyte na inne 
cele bez zgody ministra Handlu We 
wnętrznego. W najbliższym czasie 
nastąpi przekazanie na potrzeby za 
kładów żywienia zbiorowego — loka 
li przedsiębiorstw  gastronomicz- 
nych, przejętych po 1945 r. na inne 
cele. 

Wobec przewidywanego stałego 
wzrostu liczby konsumentów w za- 
kładach żywienia zbiorowego (2,2 
miliona osób dziennie w 1955 r.) 


Zadania młodzieży 


w budownictwie socjalistycznym, 


WARSZAWA (PAP). — W dru- 
gim dniu obrad uczestnicy. krajowej 
narady aktywu robotniczego ZMP 
szeroko przedyskutowali zagadnie- 
mia związane z pracą zakładowych 
organizacji ZMP. Młodzi robotnicy 
stwierdzali, że organizacja ZMP-ow- 
ska musi stać się dla całej młodzieży 
robotniczej siłą mobilizującą do lep- 
szej, wydajniejszej pracy, do upo- 
wszechniania nowatorskich metod 


produkcji, do wzmożenia walki o 
pokój. - 

Dczestniczący w obrądach wice- 
przewodniczący PKPG minister Szyr 
wygłosił obszernę przemówienie, w 
którym wskazał na wielkie możliwo- 
ści, jakie stoją przed młodzieżą w bu 
downictwie socjalistycznym. . 


Długo niemilknącą owacją przyję- | rego zainteresowani mogą zadość- 
uczynić wymogom ustawy z 4 
października 1950 r 


to teksty listu do Prezydenta RP. 
oraz listu do Komsomołu. 


uchwała przewiduje dostawę nowo- 
czesnych maszyn i sprzętu dla tych 
zakładów. System zaopatrywania 
zakładów w gsurowee żywnościowe 
zostanie usprawniony przez wpro- 
wadzenie zakupów zdecentralizowa 
nych i rozbudowę zakładów pomoc 
niczych. 

Potrzeby stołówek akademickich 
uwzględnione będą w planach in- 
westycyjnych. i remontowych mini- 
sterstw: Szkół Wyższych i Nauki, 
Zdrowia oraz Oświaty, 

Na szeroką skalę zakładane będą 
bufety spółdzielcze w kinach I tea- 
trach. Ministerstwo Handlu Wewnę 
trznego zapewni zaopatrzenie towa 
rowe bufetów szkolnych, prowadzo 
nych przez komitety rodzicielskie. 

Uchwała uwzględnia w należytej 
mierze potrzeby szkolenia persone- 
lu dla zakładów gastronomicznych. 
Do 1 kwietnia 1951 r. nastąpi uru- 
chomienie 5 ośrodków doszkalania 
kadr, z zadaniem przeszkolenia 3 ty 
sięcy pracowników w ciągu przy- 
szłego roku. 


Przedłużenie 
terminu odprzedaźy 
walut obcych, monet złotych, 


złota i platyny 


' WARSZAWA (PAP). — Wobec 
wielkiego napływu do okienek Na 
rodowego Banku Polskiego osób 
pragriących odprzedać waluty obce. 
monety złote; złoto i platynę — ter 
min odprzedaży został przesunięty 
z dnia 13 na dzień 18 bm. Dzień 18 
jest ostatecznym terminem. do któ 


-< »3 


Wg R Zo Mai 


się. postarać | 


* | ona, 


pokoju jest siłą, z którą trzeba się 
liczyć. Mamy dowody, że działal- 
ność nasza odnosi Jożądane skutki. 
Wielkie organizacje 1 wybitni dzia 
łacze, którzy dawniej odnosili się do 
tego ruchu wrogo, zmienili obecnie 
swój.stosunek. Zrozumieli oni, że 
naszym jedynym celem jest pokój. 
Są ludzie, którzy uważają, że na- 
szym celem jest budowa socjalizmu 
na całym świecie. Takie przypusz- 
czenie jest absurdem. Naszym celem 
jest utrwalenie pokoju i ustanowie- 
nie pokojowych stosunków między 
dwoma odrębnymi ustrojami, 
Kongres powinien doprowadzić do 
osłabienia napięcia w sytuacji mię- 
dzynarodowej oraz powinien dowieść 


o z 
A ai tna elk RL J 


ponownie, że pokojowe współistnie- 


nie dwóch ustrojów świata jest mo-” 


PORÓJ JEST 
DLA 


żliwe i konieczne, 
NAJWIĘRSZYM DOBREM 
WSZYSTKICH NARODÓW. 

Mniejszość w Stanach Zjednoczo- 


'|nych daży do wojny, a nawet nawo- 


łuje do' wojny „prewencyjnej“. Nie 
sposób jednak; w nieskończoność Oszu 


|Jkiwać narodów, szczególnie jeśli są 


ludzie, którzy mogą narodom wiele 
rzeczy wyjaśnić. Dążymy do tego, by 


'|narody dowiedziały się o prawdzie. 


Musimy znaleźć - sposoby i środki, 
by doprowadzić do porozumienia mię 
dzy wszystkimi narodami, w tym 
również do porozumienia z narodem 
amerykańskim, który dowiódł nie- 


_| jednokrotnie, że nie chce. wojny. 


Dążymy do rozszerzenia naszego 
rnchu>na: cały, świat'i do coraz dal- 


F szego i :pogtebienia wzajemnego zro- 


zumienia, 
| Jestem przekonany, że -Kongres 
| orzyczyni się wybitnie do osłabienia 
napięcia w sytuacji międzynarodo- 
wej“. 

W “zakończeniu artykułu . prof, 
Joliot-Curie omawia olbrzymią. pra- 
cę dokonaną przez organizatorów II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. z 


Protest MOD 


PRAGA (PAP). — Międzynarodo- 
wa Organizacja Dziennikarzy wysto 
sowała do rządu brytyjskiego i do 
Związku Dziennikarzy Brytyjskich 
stanowczy protest przeciwko odma= 
wie udzielenia przez rząd brytyjski 
wiz wjazdowych większości delega- 
tów na IT Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju, jak również wielu dzien 
nikarzom. 


koreańskie wojska ludowe walczą 


z amerykańską armiq na rzece Czongczon 
MOSKWA (PAP). — Jak donosi|i południowo - koreańskimi. 


agencja TASS, ogłoszony w dniu 11 
listopada komunikat naczelnego do- 
wództwa koreańskiej Armii Ludo- 
wej stwierdza, że na wszystkich od- 
cinkach frontu wojska ludowe toczą 
walki z oddziałami amerykańskimi 


w rejonie Anczu walki toczą- się 
na rzece Czongczon i wokół miasta 
Tokusen. 

Na wybrzeżu wschodnim jednostki 
Armii Ludowej prowadzą walki o= 
| bronne na północ od Hamhyng. 


Waluciarze-spekulanc 


i przykładnie ukarani 


Surowe. wyroki dla pasożytów społecznych 


żerujących na gos 


SZCZECIN .(PAP) — Sąd Apela- 
cyjny:w Szezecinie „rozpatrzył: w try 
bie doraźnym - sprawę właściciela 
zakładu Jubilerskiego — Baczul Le 
zam. we Wrocławiu, przy ul. 
Krzyckiej 15-a, który usiłował niele 
galnie wywieźć. za granicę: większe 
ilości ” obtych ` walut, złota, platyny, 
biżuterii i drogich kamieni. 

Rozprawie, ' która uzyskała duży 
rozgłós w Szczecinie, przysłuchiwa- 
li się * liczni * robotnicy miejscowych 
zakładów :pracy oburzeni bezczelny 
„mi spekulacjami i machinacjami Ba» 
czula. ' 

Po maradźie sąd «skazał oskarżonę 
go Baczuła ¿na kare 10 lat wiezie- 


podarce narodowej 


nia, , pozbawienie praw publicznych 
na lat 5 OZ DE grzywnę. . 
s 


RZESZÓW (PAP). — Spekulant i 
handlarz obcymi walutami, kupiec 
rzeszowski Bigaj Stanisław, właści 
ciel'sklepu w Rzeszowie. przy ul. Ma 
tejki, “został: wyrokiem Sądu Apela 
cyjnego skazany na:karę 12 lat wię 
zienia, wysoką grzywnę oraz::kon= 
fiskatę znalezionych przy nim ob- 
cych walut 

W. motywach wyroku sąd: podkre 
Ślił, że gdyby. przestępstwa oskarżo 
nego miały: miejsce po wydaniu u- 
stawy ©.zmianie systemu pieniężne 
zo kara byłaby bardziei surowa. 
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Istota sojuszu robotniczo-chłopskiego na obecnym etapie 


© nowej pracy towarzysza Ekolesława Bieruta 


raca tow. Bolestawa Bieruta 

„istota sojuszu  coboiniczo- 
chłopskiego na obecnym etapie" 
zamieszczona w N-rze 5 (23) „No” 
wych Dróg“ ma ogromne zasad 
nicze znaczenie, zawiera bowiem 
wiele wskazań  ogólno-teoretycz- 
nych i praktycznorpolitycznych. 
niezmiernie ważnych 7 punktu 
widzenia aktualnych zadań naszej 
pracy partyjnej na wsi. 

"Tow Bierut stwierdza, że wspó! 
działanie miedzy organizacjami 
PZPR i ZSL zrodziło potrzebę na- 
wiązania bliższego kontaktu ideo- 
logicznego. odczuwaną przez ak- 
tyw obu partii Bliska współpra” 
ca organizacyjna musi być z na” 
tury rzeczy oparta na określonym 
podłożu klasowym, _ ideologicz 
nym, politycznym. „Zagadnienia 
organizacyjne — stwierdza tow 
Bierut — są tylko funkcją okre 
lorej polityki, którą wyznacza ak- 
tualny stan walki klasowej j cel 
tej walki — jei kierunek i pro* 
gram ideologiczny“. 

Można by ogólnikowo stwier: 
dzić, że cel i program współdzia- 
łających organizacji jest wspól- 
ny. Ale to nie wystarczy, życie 
idzie bowiem naprzód, walka 
trwa j w toku jej rozwoju nastę- 
pują przesunięcia. Dlatego trzeba 
w każdej konkretnej sytuacji prze 
prowadzić zasadniczą analizę ak: 
tuainych procesów walki klaso- 
wej, układu sił w tej walce, zba- 
dać słuszność stosowanej w niej 
taktyki, lub też charakter błedów 
taktycznych. które mogą być, oczy 
wiście, popełniane zarówno Z jed- 
nej, jak i z drugiej strony. „Wy 
paczenia organizacyjne SĄ najczę 
ściej wyrazem błędnej taktyki 
której źródła należy szukać albo 
w złej ocenie sytuacji i wynikają” 
cych z niej zadań politycznych. 
albo w niejasnej lub błędnej po” 
stawie ideologicznej”. 

e è s 


p ierwsze z zagadnień ideólogicz- 
nych, które tow. Bierut po” 
rusza, dotyczy pytania. do czegQ 
dążymy wspólnie, jaki jest nasz 
cel? 

Deklaracja ideowa PZPR, w 
chwalona na Kongresie Zjedno” 
czeniówym w końcu 1948 r., głosi, 
że celem klasy robotniczej w Pol- 
sce jest zbudowanie podstaw so 
cjafizmu. Rzecz prosta, że jako 
partia marksistowsko-leninowska 
PZPR stawia sobie za ostateczny 
cel całkowitą realizację komuniz- 
mu — wyższego stadium socjaliz- 
mu. 

Zjednoczone Stronnictwa Ludw 
we nie idzie tak daleko w okreś* 
laniu swego celu. Stoi jednak wy” 
raźnie na gruncie budowy nowego 
ustroju społecznego, przeciwstaw” 
nego kapitalizmowi wolnego od 
wyzysku. Ale deklaracja ideowo" 
programowa ZSL nie określa bli- 
żej tego nowego ustroju ani też 
nie określa swego stosunku do po" 
stawionego przez PZPR progra: 
mowego zadania na, obecnym eta” 
pie: budowy podstaw socjalizmu 
„Są to niedopowiedzenia nader 
istotne — stwierdza tow. Bierut 
— mogą bowiem stać się źródłem 
wahań ideologicznych w zazadnie- 


niach najbardziej zasadniczych, | wiec państwo dyktatury proleta- 


mogą nawet prowadzić do prze” 
świadczenia, że może istnieć inna 
jakaś — pośrednia — forma ustro 
iu społecznego, aniżeli socjalizm”. 
_ Sformułowania dotyczące celów 
ideologiczno - programowych ZSL 
cechuje brak precyzji naukowej 
i pewna ogólnikowość. wskutek 
czego słuszne ujmowanie wielu 
zagadnień (jak np. sprawy spół- 
dzielczości produkcyjnej) traci na 
ostrości, gubi się wobec braku wy- 
raźnie nakreślonej perspektywy 
dalszego rozwoju. 

+ 


kolei porusza tow. Bierut w 

swej pracy zagadnienie wal- 
ki klasowej i charakteru naszego 
państwa jako głównego na obec- 
nym etapie oręża w walce klaso- 
wej. 

Okres, który obecnie przeżywa 
my. nazywamy okresem przejścio” 
wym od kapitalizmu do socjaliz- 
mu. a 

„Oznacza on — po pierwsze — 
że na czoło społeczeństwa wysu” 
nęła się klasa robotnicza, która w 
sojuszu z masami pracującymi 
chłopstwa obaliła panowanie ob- 
szarników i kapitalistów, ujęła 
władzę polityczną w kraju i reali- 
zuje program budowy nowego 
ustroju społecznego zgodnie z ide- 
ologią proletariatu. Oznacza on — 
pc wtóre — że klasa rohotnicza w 
oparciu o biedotę chłopską i so 
jusz z masami śŚredniorolnych 
chłopów stawia, sobie za zadanie 
złamać do reszty w walce klaso- 
wej opór į bazę ekonomiczną kła” 
sy kapitalistów — w celu zabez- 
pieczenia rozwoju form gospodar- 
ki socjalistycznej. Oznacza to — 
po trzecie — że złamanie do koń- 
ca oporu i bazy ekonomicznej wy- 
zysku kapitalistycznego nie da się 
przeprowadzić bez ostrej walki 
klasowej z najliczniejsza warstwą 
wyzyskiwaczy, tzn. z hogaczami 
i spekulantami wiejskimi — 7 ku- 
łactwem, które stanowi obecnie 
główną ostoję gospodarczą i poli- 
tyczną kapitalizmu oraz najcięż- 
szą zaporę i przeszkodę dla wciąg* 
nięcia milionowych mas chłop- 
skich na tory nowej gospođarki 
socjalistycznej“. - 

Walka klasowa pozostaje więc 
i w okresie przejściowym siłą na- 
pędową dalszego rozwoju społecz- 
nego, z tym, że walka klasowa w 
tym okresie nabiera na ostrości, 
gdyż „opór wyzyskiwaczy staje 
się tym bardziej przebiegły i roz- 
paczliwy im szybsze jest tempo 
ich likwidacji”, 

Jednakże warunki walki klaso- 
wej są w okresie przejściowym 
z gruntu odmienne. gdyż klasa ro- 
botnicza, lud pracujący,. posiada 
potężny oręż dławienia i łamania 
oporu wyzyskiwaczy. Orężem tym 
jest nasze państwo ludowe, pań“ 
stwo robotników i chłopów. „Pod- 
stawowymi funkcjami naszego 
państwa są: 

1) zdławienie do końca oporu 
klas wyzyśskiwaczy; 

2) kształtowanie warunków roz- 
woju politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego naszego kraju w 
kierunku socjalizmu“. Jest to 


Prof. Trofim Łuysenko 


prezydent Akademii Rolniezej im. 


Timiriaziewa 


Serdeczne pozdrowienia 
dia polskich uczonych 


Zacieśniają się coraz bardziej 
kontakty kulturalne między 
Związkiem Radzieckim | Polską, 
nawiązuje się Ścisła więż między 
uczonymi naszych krajów. 

Uczeni radzieccy z Tadością 
przekazują swe bogate doświad- 
czenia uczonym Polski Ludowej, 
wiedzą bowiem, że będą one wy- 
korzystane dla dobra narodu. 
Uczeni polscy gruntownie stu- 
diują i z powodzeniem stosują 
twórcze teorie Iwana  Miczurina. 
Świadczą o tym wspaniałe osią- 
gnięcia rolnictwa polskiego, któ- 
rego produkcja przekroczyła już 
poziom przedwojenny. Podobne 
sukcesy, a przy tym w tak krót= 
kim terminie, osiągnąć mógł jedy 
nie kraj, który wkroczył na dro- 
ge socjalizmu i który szeroko sto- 
suje w praktyce zdobycze prza- 
dującej nauki, 

Niedawnó odbyła się w Mo- 
skwie IT Wszechzwiązkowa Kon- 
ferencja Obrońców Pokoju. Przy= 
padł mi w udziale zaszczyt ucze- 
stniczenia w obradach tej konfe- 
rencji. Wśród 1172 delegatów by- 
ło 105 członków rzeczywistych 1 
członków - korespondentów Aka- 
demii Nauk ZSRR, 88 doktorów 
I kandydatów nauk. Świadczy to, 
jak poczesne miejsce zajmują 
pracownicy pauki w walce, którą 
naród radziecki toczy w obronie 
pokoju. Dla uczonych radzieckich 
walka o pokój — to walka o swo- 


hodną twórczość naukową, wal- 
ka o szczęście narodu. 

Wkrótce po zakończeniu obrad 
konferencji opublikowano komu- 
mikat Centralnego Urzędu Staty- 
stycznego ZSRR o' wynikach wy- 
konania państwawego planu roz- 
woju gospodarki narodowej 
ZSRR w III kwartale 
Jak wiadomo. dla rolnictwa II 
kwartał ma znaczenie decydują- 
ce. W komunikacie mowa jest m. 
in. również o sukcesach rolni- 


ctwa socjalistycznego, a wspania- j 


łych tegorocznych plonach. o dal- 
szym wzroście mechanizacji rol- 
nictwa, o rozszerzeniu obszaru za 
siewów itd. Wszystkie te ostągnię 
cia świadczą o wzrastającej po- 
tędze Związku Radzieckiego — 0- 
stoj pokoju na całym świecie. 

Nie watpie. że tegoroczny Mie- 
siąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej przyczyni się do 
jeszcze ściślejszego zacieśnienia 
stosunków między uczonymi na- 
szych krajów. Sądzę, że uczeni 
polscy wykorzystają ten okres 
dla dalszej popularyzacji doświad 
czeń nauki radzieckiej w imię po- 
myślnej budowy gospodarki soeja 
listycznej w Polsce. Przy okazji 
ślę pozdrowienia 1 życzenia suk- 
cesów wszystkim postępowym 
działaczom w dziedzinie polskie- 
go rolnictwa, których przedstawi- 
cieli gościliśmy niedawno w ua- 
szym kraju. 


1950 roku, , 


riatu. 
i © F: 
Ç aikowita jasność w dziedzinie 
„> zagadnień ideologicznych jest 
niezbędnym warunkiem powodze” 
nia w pracy propagandowo-agita 
cyjnej i organizacyjnej. Rzecz pro 
sta, że działacze ludowi muszą w 


swej pracy. w swej propagandzie | 


i agitacji masowej używać języka 
zrozumiałego: dla mas chłopskich. 
Nie należy jednak zapominać. że 
celem tej pracy jest podniesienie 
świadomości społecznej mas. Aże- 
by zaś ten cel osiągnąć, trzeba 
masom mało i średniorolnych chło. 
pów wyjaśniać sens i istotę toczą” 
cej się walki klasowej, wskazać 
wyraźnie cel, do którego zdąża” 
my, wykazać, jakie korzyści nie- 
sie socjaliźm pracującym chło- 
pom. 


Lekceważenie zagadnień ideo" 
logicznych wyradza się w-toleran 
cyjny stosunek do obcych i wro- 
gich wpływów na masy chłopskie. 
„Wśród działaczy i aktywistów te- 
renowych zdarzają się niekiedy 
wypowiedzi jawnie sprzeczne z 
naszą postawą ideologiczną. Idea- 
lizowanie odrębności klasowej 
chłopstwa w ogóle (bez wyjaśnia” 
nia źródeł odrębności klasowej 
wyzyskiwaczy wiejskich),  pod- 
kreślanie przeciwieństw między 
wsią į miastem... wypaczanie isto- 
ty państwa ludowego i niechętny, 
jeśli nie wprost wrogi stosunek 
do jego planów i zarządzeń, faf 
Szywa ocena sytuacji i trudności, 
jakie napotyka rozwój naszego ży” 
cia gospodarczego i kulturalnego, 
wreszcie budzenie nieufności wza 
jemnej między ZSL i PZPR — 
oto najczęściej spotykane objawy 
obcych klasowo wpływów, które 
nie zawsze spotykają się z dość 
ostrą i zdecydowaną krytyką 
i przeciwdziałaniem. Tolerancyj- 
na postawa wobec wypaczeń i od- 
chyleń ideologicznych jest głębo” 
ko niebezpieczna dla zdrowego 
rozwoju organizacji politycznej”. 


Skutecznym narzędziem w wal- 
ce z wypaczeniami i odchylenia" 
mi jest oręż krytyki i samokry: 
tyki. 


Zdrowa postawa  ideologiczna 
wymaga też krytycznego ustosun* 
kowania się do historii ruchu lu- 
dowego. Obok postępowych trady 
cji, dzieje ruchu ludowego są ©b* 
ciążone balastem obcych poglą* 
dów. „Na ruchu ludowym żerowa” 
ły ponadto i do dziś dnia żerują 
podszywające się pod ten ruch naj 
różnorodniejsze grupy ideologów 
hurżuazyjnych, które usiłowały 
zawsze wprząc. ruch chłopski do 


rydwanu burżuazji, nie mówiąc 


już o agenturach  imperialistycz- 
nych w rodzaju Mikołajczyka”. 
Zadanie polega na tym, żeby oczy 
Ścić ruch chłopski i jego tradycje 
od tych głębokich narośli obcej 
ideologii. 
2 AL, 
przechodząc do analizy nowej 
treści sojuszu  robotniczo* 
chłopskiego tow. Bierut przedsta- 
wia, leninówskie' zasady 


z pracującym chłopstwem pod kie 
rownictwem proletariatu. W okre 
sie przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu państwo demokra- 
cji ludowej powinno w myśl na 
ki Lenina odgrodzić chłopa żyją” 
cego z pracy rąk swoich od chło- 
pa-spekulanta. Na tym polega za- 
sadnicza linia polityki klasowej 
na wsi. Na takiej też zasadzie mu- 
si się teraz opierać sojusz robot- 
niczo-chłopski. 

„Demokracja ludowa jest nową, 
wyższą formą sojuszu robotniczo” 
chłopskiego, którego celem jest 
fikwidowańie zacofania wsi. prze“ 
zwyciężanie 
nych przez stare klasy wyzyskiwa 
czy odrębności i przeciwieństw 
między miastem i wsią. między 
klasą robotniczą i masami pracu- 
jącego chłopstwa”. 


Budowa tak pojętego sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego możliwa jest 
jedynie na podstawie walki z ku- 
łactwem. 

Sytuacja mas chłopskich w Pol- 
sce ludowej uległa radykalnej po” 
prawie: > 

„W Polsce większość chłopów 
przed wojną często głodowała, 
wielka ich część głodowała stale. 
Dziś nie ma na wsi polskiej gło- 
du. Dużo jest dziś jeszcze braków 
i niewygód, zarówno na wsi, jak 
iw mieście, ale nie ma już ani 
głodu, ani bezrobocia, ani koniecz 
ności tułaczki w poszukiwaniu 
chleba. Nikt z nas nie wątpi, że 
zarówno materialne, jak i kultu“ 


rewolu: | 
cyjnego sojuszu klasy robotniczej | sze, 


u-j prześladują go ze 
1 


dziś czuje się zagrożony, kto oba- 
wia się o swój los, o swoje jutro? 
Kułak, spekulant, kupiec, drobny 
kapitalista i rozbitki klas wydzie- 
dziczonych. Te warstwy czuja 
się zagrożone, ponieważ nie uśmie 
cha się im perspektywa życia 
z pracy rąk własnych“. 

łówną przeszkodą, na jaką na- 
„potykają dziś na wsi obie 
partie — PZPR i ZSL — to wroga 
postawa bogaczy wiejskich: kułar 
ków, będących największą ostoją 
kapitalistycznego wyzysku w Pol- 
sce ludowej i nieprzejednanymi 
wrogami naszego państwa ludo- 
wego, naszej drogi rozwojowej ku 
socjalizmowi. 

Opór elementów reakcyjnych 
najsilniej występuje dziś w ich 
walce przeciwko ruchowi spół- 
dzielczości produkcyjnej. „Prze- 
ciw temu ruchowi występują nie 
tylko bogacze wiejscy, ale i po 
wiązana z nimi jak najściślej re- 
akcyjna część kleru oraz wszełkie 
niedobitki elementów kapitali- 
stycznych, działające zarówno na 
wsi, jak w mieście, zarówno jaw” 
nie, jak w podziemiu, zarówno 
wewnątrz kraju jak za granicą". 
Wróg nie przebiera w środkach. 
stosując w swym oporze terror, 
skrytobójstwo, szkodnictwo, sabo- 
taż, dywersję, podpalenia i rabu- 
nek. Opór wroga będzie w miarę 
rozwoju walki nie słabnąć, lecz 
wzmagać się. A 

Spółdztelczość produkcyjna jest 
najbardziej rewolucyjnym _ ry- 
chem, jaki kiedykolwiek przeży- 
wały masy chłopskie. Kułak jest 


nieprzejednanym wrogiem tego | 


ruchu. Biedocie wiejskiej, z uwa- 
gi na jej położenie klasowe. naj- 
łatwiej jest wejść na tę drogę re” 
wolucyjnych przemian w życiu 
wsi. „Najtrudniej jest zerwać z 
tradycją gospodarki indywidual- 
nej chłopom średniorolnym' — 
stwierdza tow. Bierut i wzywa do 
wzmożonej i wytrwałej pracy u- 
świadamiajacćej wśród chłopów 
średniorolnych: 

„Działacze ludowi, którzy pra” 
cę swą rozwijają przeważnie w 
środowisku średniorolnego chłop- 


stwa, winni w większym stopniu 


słłupiać swoje wysiłki propagan: 
dówe i organizacyjne na najproste 
szych i najbardziej pozytywnie 
przyjmowanych przez chłopów 
średniorolnych formach spółdzie]- 
czości, a mianowicie: na spółdzieł- 
niach produkcyjnych pierw- 
szego typu. 

Tow: Bierut z naciskiem pod) 
kreśla konieczność przestrzegania 


zasady pełnej dobrowolności przy 


organizowaniu spółdzielni produk 
cyjnych i stanowczo ostrzega 
przed wszelką próbą stosowanią 
nacisku i przymusu w tej dziedzi- 
nie. „Równocześnie jednak musi 
się zastosować ostre, często repre- 


syjne środki w stosunku do aktyw 


nych, kułackich wrogów spółdziel- 


czości, którzy terrorem lub prze- 
mocą chcieliby zatrzymać jej roz- 
wój”. 


+ . 
* 
po omówieniu szeregu innych, 
ważnych zadań stojących 


przed organizacjami w dziedzinie 
usprawnienia pracy spółdzielczo- 
ści i zaopatrzenia, w dziedzinie 
uaktywnienia pracy rad narodo- 
wych, podniesienia świadomości 
mas chłopskich i ich patriotyzmu, 
w dziedzinie walki o wzmożenie 
czujności wobec knowań i wro- 
giej działalności rodzimej reakcji 
i agentur imperialistycznych oraz 
innych aktualnych zadań w pracy 
ns wsi, tow. Bierut wzywa do po* 
lepszenia stylu pracy organizacyj: 
nej. Wyniki działalności politycz- 
nej w terenie zależą bowiem od 
trzech czynników: od jasnej dla 
mas postawy  ideologicznorpoli- 
tycznej, od jak najściślejszego po” 
wiązania aktywu i członków orga" 
nizacji z masami bezpartyjnymi i 
od doboru, poziomu i autorytetu 
moralno-politycziego aktywu: sto- 
jącego na czele organizacji. 
„PZPR-owiec czy ZSŚL-owiec 


Na marginesie 


musi być przykładem wierności 1 
oddania władzy ludowej. Należy 
uwolnić się zdecydowanie od ele- 
mentów  chwiejnych, obłudnych 
czy  karierowiczowskich, które 
przeniknęły do organizacji wsku- 
tek braku czujności lub też wyko- 
rzystując oportunistyczny i libe- 
ralny stosunek do wymagań, jakie 
stawia swym członkom statut par 
tyjny*. Nie należy się uganiać za 
dużą liczbą członków, lecz regu- 
lować wzrost organizacji w po” 
żądanym kierunku. Trzeba oto- 
czyć troską i wychowywać rosną- 
cy na wsi aktyw, głównie spośród 
młodzieży, wzmóc pracę wśród 
kobief. 

Kończąc, tow. Bierut pisze: 

„Największą zaletą organizacji 
i jej aktywu jest umiejętność do- 
cierania do serca mas ludowych, 
do ich świadomości, umiejętność 
przekonywania mas i pociągania 
ich do działania. 

Siła naszej pracy, naszych słów, 
naszej walki mieści się w zewolu- 
cyjnej prawdzie naszej idei, w 
jasności naszej drogi i naszych 
celów". 

(„Trybuna Ludu“) 


DIABŁU OGAREK 


Taki już, że tak powiem, fatalny los i w ogóle smutna doła tych, co to 


lubią ofiarowywać Bogu świeczkę, i (równocześnie) diabłu — ogarek, że 
mogą się znależć pewnego razu w bardzo trudnej sytuacji. No, po prostu, — 


przychodzi im wybierać: albo świeczka, albo ogarek. 


Zdarzyło to się właśnie w ostatnich dniach członkom „socjalistycznega” 


rządu W. Brytanii. W związku ze sprawą Kongresu w Sheffield, Bardzo to 
ciężka i niewygodna sprawa była dla kierownictwa angielskiej Partii Pracy. 
Attlee, Bevin i ich klika, wiadomo, renegaci ruchu robotniczego, wiadomo, 


oszuści polityczni, wiadomo, judasze i 


zaprzańcy, wiadomo, uniżeni pachoł- 


kowie anterykańskiego imperializmu, ale trzeba to przyznać, na zewnątrz bar- 
dzo dbali o swoją etykietę. Etykietę rządu „socjalistycznego”, który rzeko- 
mo stoi na. straży „prawdziwej“ „demokracji, wolności, poszanowania sio- 
båd obywatelskich i pokoju. Dzięki temu łatwiej bądź ca bądź przycho- 
miło im oszukiwać i mamić mniej uświadomioną część angielskich mas 
pracujących. Układną gębą; pełną obłudnych frazesów o rzekomym przy- 
wiązaniu do demokracji, wolności i pokoju — labourzystowscy „przyjaciele 
ludu” usiłowali maskować swg głęboką nienawiść dý najwznioślejszych 


ideałów ludzkości. 


Jal już wspomnieliśmy, konieczność zajęcia akreślonego stanowiska 
wobec Kongresu w Sheffield — położyła kres maskaradzie imperialistyca- 
nych. błaznów z_ rządu (zw. Partii Prócy, Zdemaskowali się oni ber reszty, 
torpedując przy pomocy mataciie, podstępnych szykan i perfidnej gry wir 
zami dła delegatów na Kongres — możliwość odbycia się światowego sejmu 


obrońców pokoju w Sheffield, 


Oczywiście, na nic zdał się ten labourzystowski: „djabłu — ogarek*. 


Świdłowy sejm pokoju i tak, jak wiemy, się odbedzie. 


Natomiast od tej 


pory jeszcze trudniej niż dawniej będzie Attleeom i Bevinom powoływać 
się wobec narodu angielskiego na swoje rzekome umiłotcanie pokoju, de- 


mokracji mdzież „brytyjskiej swobody“ 
Odpadła: całkiem „socjalistyczna“ 


maska; naród. angielski widzi dziś 


wyraźnie — „przyjaciele ludu“ 2 kierownictwa: Labour Party boją się i nie- 


słowa: pokój, 


słowa: wolność, 


słowa: demokracja. 


Jakże bowiem inaczej mogliby być tak doskonałymi i cenionymi lokajami 


amerykańskiego imperializmu? 


| nawidzą śmiertelnie 


E. TAM. 


Wrogowie pokoju pomylili się! 


S PRAWA jest jasna. Organizata- 
rzy nowej wojny ujawniają e€o0- 
raz większą nienawiść, a co ważniej 
strach przed światowym Tu- 
chem obrońców pokoju. Ruch ften; 
który w tak krótkim czasie wyrósł 
w potężną siłe, stanowi obecnie real 
ną groźbe dla ich knowań. I dlate 
go podżegacze wojenni i ich lokaje 
wszystkich sil, 
wszelkimi środkami nie rozumie- 
jąc w: tępocie swojej. że takiego ru 
chu stłumić nie można 


Gdy przeszło rok temu miał ze- 
brać się w Paryżu I Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju. rząd fran- 
cuski próbował przeszkodzić jego 
odbyciu nie udzielając wiz znacznej 
części delegatów. Na skutek tych 
nikczemnych szykan ezęść Kongre- 
su obradowała wówczas na wolnej 
ziemi czechosłowackiej, w Pradze. 
Mimo prześlagowań wrogów pokojn 


sztucznie Stworz0- | Kongres odbyl się i spełnił swe za 


dania. Stworzył platformę dla u- 
działu w ruchu obrońców pokoju 
wszystkich ludzi dobrej woli, bez 
różnicy przekonań i wierzeń. Wyło 
niony w Paryżu Stały Komitet 
Światowego Kongresu z prof. Joliot- 
Curie na czele zwrócił się następnie 
do całej lndzkości ze słynnym Ape 
lem Sztokholmskim, który podpisa 
ło 500 milionów ludzi. 


W miare narastania lawiny podpi 
sów pod Apelem Sztokholmskim 
amerykańscy organizatorzy _ nowej 
wójny wzmagali walke z ruchem 0 
brońców pokoju. Apel Sztokholm- 
ski uznany został przez nich jako 
dokument wywrotowy. Za jego pod 
pisanie niemało ludzi w Ameryce 
i innych sfaszyzowanych krajach 
utraciło pracę i znalazło sie w wię 
zieniu. Giełda nowojorska, Waty- 
kan, fabrykanci bomby atomowej i 
handlarze śmierci wszystkich stolic 
kapitalstycznych ogłosili krucjatę 
przeciwko obrońcom >okoju;, wzy- 
wając swoje rządy do prześladowa- 
nia tych, którzy przeciwstawiają się 


zane warunki życia mas ludo- |użyciu bomby atomowei i rozogta- 
wych będą coraz lepsze, Któż więc | niu nowej wojny. 


II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju, jak wiadomo, miał.się zgo- 
dnie z decyzją Stałego Komitetu w 
Sztokholmie, odbyć "we Włoszech: 
Chrześcijańsko — demokratyczny 
rząd de Gasperiego nie zgodził się 
jednak na to. Tą swoją decyzją 
rząd de Gasperiego jeszcze raz wy- 
kazał, że nie jest ani chrześcijań- 
ski. ani demokratyczny. a po prostu 
amerykański. 

Wobec zakazu de Gasperiego, Stały 
Komitet Światowego -Kongresi O- 
brońców Pokoju postanowił zwołać 
Kongres do brytyjskiego miasta 
Sheffield. „Socjalistyczny“ rząd pra 
miera Attlee nie poszedł śladami 
premiera de Gasperiego i Kongresu 
nie zakazał. „Socjaliści* z kiero- 
wniectwa Labour, Party wybrali in- 
ne, bardziej perfidne raetody walki 
z ruchem obrońców pokoju. 4 

Ulubionym ` chwytem  oszukań- 
czym „socjalistycznych agentów 
podżegaczy wojennych jest opero- 
wanie frazesami o ich rzekomym 
przywiązamiu* do demokracji, wol- 
mości i pokoju Istotą prawięowych 
socjalistów jest maskowanie | się, 
vdawanie przyjaciół ludu i pokoju. 
Zgodnie z tą swoją taktyką wrogo- 
wie pokoju z kierownictwa Labour 
Party woleli nie łamać brutalnie 
konstytucji angiełskiej i nie ogła- 
szać bezprawnie zakazu 
Światowego Kongresu Pokoju w An 
glii. Chcieli osiągnąć ten sam cel 
roga perfidnych szykan, przy od- 
mawianiu wiz większości delegatów, 
przede wszystkim osobistościom kie 
rowniczym Kongresu, przez niedo- 
puszczenie do Anglii członków Sta 
łego Komitetu Światowego Kongre 
sn Obroficów Pokoju itd. i 

Cel ten. jak wiadomo, panowie 


Attlee i Bevin osiagnęli. Uniemożli. 


wiłi odbycie Światowego Kongresu 
Pokoju w Sheffield. Ale co z tego 
wynika? Wynika z tego, po pierw- 
sze. że narody, a w szczególności 
naród angielski ma możność jesz- 
cze raz porównać frazesy, głoszone 
| przez prawicowych socjalistów z ich 
|ezynami. Czyny te demaskują bez 


odbycia 


rcszty wartość tych frazesów. 

Wynika z tego. po drugie, że ety- 
kieta rządu „socjalistycznego”, któ 
rą przykleja sobie Attlee jest tak 
samo oszukańcza, jak etykieta rzą- 
du „dćmokratycznego”, którą przy- 
kieja sobie de Gasperi. Oba rządy 
natomiast w istocie są w równej 
mierze amerykańskie. | 

Wrogowie pokoju jeszcze raz się 
pomylili. Rządom de Gasperiego i 
Attlee oraz ich wspólnemu rozkazo 
dawcy z Waszyngtonu nie udało się 
osiągnąć ich głównego celu. a miano 
wicie nie dopuścić do odbycia Świa 
towego Kongresu Pokoju. 

Komunikat Biura Światowego 
Kongresu Pokoju napiętnował hanie 
bną grę rządu angielskiego i do- 
niósł o decyzji odbycia Kongresu 
w Warszawie. Naród polski: łączy 
się z całą postępową ludzkością w 
uczuciach gniewu i oburzenia wo- 
bee niecnych metod  „socjalistycz- 
nych“ agentów Waszyngtonn, prze 
śladających obrońców pokoju. Jed- 
nocześnie naród polski wita z uczu 
ciem uzasadnionej dumy fakt, że 
obrońcy pokoju wybrali Warszawę 
na miejsce swych obrad. 

Po raz drugi już ziemia polska 
gościć będzie kwiat ludzkości, tych 
którzy przewodzą w szlachetnym 
dziele obrony pokoju. W 1948 r. ze 
brał się we Wrocławiu Światowy, 
Kongres Intelektualistów w obronie 
pokoju, który zapoczątkował ten naj 
donioślejszy ruch naszych czasów. 
Minęły dwa lata. Ruch, którego ka 
lehką było polskie miasta Wrot- 
ław, ogarnał cały świat, objął setki 
milionów ludzi, stał się potęgą. 

Zbliżający się II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju nakreśli dro 
gi dalszego rozszerzenia tego ruchu, 
stworzy program jeszeze skutęczniej 
szej walki z amerykańskimi organi 
zatorami wojny. > 

Dni I Światowego Kongresu 


"Obrafńców Pokoju w Warszawie '*bę- 


dą prawdziwym ŚWIĘTEM dla na- 
roda połskiezo. i 
r 3. CYEWIAR 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom. M. O. 

„31 — Pow. Rada Narodowa 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

33 — Miejski Posterunek MO 

41 — Straż Pożarna 

50 — Miejska Rada Narodowa 

102 — Prezydium Pow Rady 

Narodowej 

91 — Urząd Zdrowia g 

108 — Pow. Zakł Ubezp. Weajem 
nych. ul Narutowicza Nr 20 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp Społeczna 

7 — Walenta Apteka 

52 — Chącińska. Apteka 

106 — Apteka „Pod Orłem* 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 

89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 


GŁOS KUTNOWSKI ` 


Ohliczamy siły i zasoby służące do wykonania Planu 6-letniego 


W dniu 3 grudnia br. odbędzie |da on z planem tym bezpośredni | NIERUCHOMOŚCI I SPRAWY 


się na terenie całego kraju Naro 
dowy Spis Powszechny. Obejmie 
on wszystkich mieszkańców nie- 
ruchomości, gospodarstwa oraz 
inwentarz żywy, iak również wy 
posażenie gespodarstw w narzę- 
dzia i maszyny rolnicze. Spis ten 
jest czwartym z kolei, przeprowa 
dzonym na ziemiach polskich 
przez Główny Urząd Statystycz- 
ny. Pierwszy odbył się we wrześ 
niu 192] roku, drugi — w 1931 r. 
i wreszcie trzeci -— w lutym 1946 
roku. i 
Z uwagi-na trwające w la- 
tach 1946 — 1949 masowe 
ruchy ludnościowe — repetriacje, 
przesiedlenia, wyjazdy za grani- 
ce dane statystyczne, uzyskane 
w lutym 1946 roku, uległy dale 
ko idącym zmianom. 


ZAKRES TEGOROCZNEGO 
SPISU 


rzystępując do przeprowa- 
dzenia obecnego Narodowe 


Redakcja ; Administr. „Głosu igo Spisu Powszechnego, przypa- 


Kutnowskiego” mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2 
tel. 217. 


dającego na 1 rok realizacii Planu 
6-letniego, musimy wszyscy zda- 
wać sobie sprawę z tego, że posia 


Młodzież Rawy Mazowieckiej podejmuje zobowiqzana 


na cześć Il Światowego Kongresu Pokoju |: 


Przed kilkoma dniami odbył 
się w Rawie Mazowieckiej wiec 
młodzieżowy, na który przyby* 
ły sztafety ze wszystkich gmin 
powiatu. Sztafety przywiozły 
rezolucję uchwaloną przez mło-. 
dzież wiejską i miejską ku 
czci Światowego Kongresu 
Obrońców. Pokoju i meldunki o 
wykonanych w związku z tym 
pracąch, a także nowych zobo- 
wiązaniach. 

Zobowiązaniami zarówno już 


wykonanymi jak i dopiero po- 
wziętymi objęte zostały szerokie 
dziedziny życia gospodarczego, 
Młodzież zebrała pokażne ilości 
złomu i odpadków, przepraco- 
wała setki  roboczo-dniówek 
przy wykopkach kartofli i bura 
ków w poszczególnych PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Na wiecu młodzieżowym w 
Rawie Mazowieckiej uchwalono 
rezolucję, zawierającą żądanie 
zakazu użycia broni atomowej. 


Ośrodek szkoleniowy w Zabiczkach 
czeka na telefon 


Kierownictwo. Ośrodka Szkole” 
niowego Państwowej Administra- 
cji Rolnej w Żabiczkach czeka na 
przyłączenie aparatu telefonicz- 
nego do sieci. > 

Kilka miesięcy temu wybudo* 
wano linię i zainstalowano aparat 
telefoniczny. Kierownietwo uregu 


* low nawet należność za poła 
czenie, TNITNo ro O) rikt PAi 


Telekomunikacji w Łodzi zwleka 
z przyłączeniem aparatu. do linii 
telefonicznej. 

Wskutek tego Ośrodek Szkole- 
niowy w Żabiczkach nie może ko- 
rzystać z połączeń telefonicznych 


związek. Spisy Powszechne stano 
wią bowiem jedyna formę uzy - 
skania danych statystycznych, po 
zwałających ustalić nie tylko 
liczebność badanego środowiska, 
lecz i jego wewnętrzną strukturę 
oraz stworzyć pełny obraz grup, 
z których składa sie dane środo 
wisko. 

Spis tegoroczny obejmie więc: 
spis ludności z uwzględnieniem 
zawodu, spis zamieszkałych mie 
szkań, spis zamieszkałych nieru- 
chomości (budynków), spis zamie 
szkałych miejscowości. gospo“ 
darstw rolnych, do których zali- 
czą się gospodarstwa ogrodnicze, 
sadownicze, leśne, rybne i hodo- 
wlane. 


Narodowy Spis Powszechny 
przeprowadzony zostanie na spe- 
cjalnych formularzach, przygoto- 
wanych przez Główny Urząd 
Statystyczny dla całej Polski. 


ZAGADNIENIA  MIESZKANIO- 
WO - LUDNOŚCIOWE 


Spis ludności, przeprowadzo 
ny na formularzu mieszka 
niowo - ludnościowym, oznaczo- 
nym literą A, pozwoli na dokład 
ne odtworzenie warunków mie- 
szkaniowych, ustali gestość za- 
ludnienia poszczególnych miesz 
ań i izb, a na tej podstawie mo 
żna będzie z kolei opracować prze 


ciętną warunków mieszkania 
wych ludności wsi i miast. For 


mularze mieszkaniowo - ludnoś- 
ciowe ustalą poza tym liczbę osób 
nieczynnych zawodowo. to znaczy 
pozostających na utrzymaniu ro 
dzin, względnie korzystających z 
zasiłków publicznych oraz dokład 
ną liczbę zatrudnionych. 

Formularze spisowe — w prze 
ciwieństwie do spisów dawnych 
— nie ustalają miejsca urodzenia 
poszczególnych obywateli. nato- 
miast żądają ścisłego określenia 
miejsca stałego zamieszka- 
nia w sierpniu 1939 roku, co po 
zwoli na dokładne odtworzenie 
wędrówek ludnościowych w la- 
tach powojennych. 

Narodowy .Spis Powszechny- u- 
stali i to już ostatecznie, ilość 


|osób, nie posiadajacych jeszcze 


umiejętności czytania i pisania. 


niezbędnych “dla sprawnej pracy | Pozwoli to poczynić odpowiednie 
odbywających się kursów szkole- |krąki „w, celu całkowitezo zlikwi 
twX ton! w» dowanią. analfa NE 


hb roiwe AX iina ¢ 


nni skany 


pras 


Rewolucyjne przeobrażenie wsi 


ZDAL . 


Spółdzielnia: produkcyjna . zapoczątkowała: nowe życie 


Jedną z. podstawowych form pod) Od czasu założenia spółdzielni 
niesienia dobróbytu i kultury wsi| wiele się już zmieniło w naszej gro| cydowany, jaki zawód sobie wybrać. 
madzie. Spółdzielnia "nasza * została | Najchętniej zostałby, marynarzem. 


jest spółdzielczość produkcyjna. Że 
społowa uprawa ziemi” pozwała na 
wprowadzenie nowoczesnej uprawy 
i zastósowanie maszyn 'rolniczych, 
wzmagając tym urodzajność gleby i 
zmniejszając ciężki wysiłek chłopa. 
Wiedzą już. o tym w Polsce sze- 
tokie masy mało i  średniorolnego 
chłopstwa. Tak. więc np. Zofia 
Czapnik... wdowa z trojgiem dzieci, 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Gałkówku pow. brzezińskiego, mó- 
wi: „Dopóki jeszcze nie zotganizo 
waliśmy spółdzielni produkcyjnej w 
naszej gromadzie trudno mi przy- 
chodźiło dawać sobie radę z pracą 
w polu, a zwłaszcza było mi ciężko, 
gdy przyszła orka. Bardzo często 
musiałam sama koniem orać lub wy 
konywać różne polne roboty. Nie 
było jeszcze wówczas należycie zor 
ganizowanej pomocy sąsiedzkiej. 1 
prawie każdy z chłopów troszczył 
się wyłącznie o własne gospodar- 
stwo, Toteż kiedy zaczęto mówić 
o zorganizowaniu spółdzielni produk 
cyjnej, w pełni zdałam sobie spra- 
wę, że to. wybitnie poprawi nasz 
"byt Byli i tacy, którzy nie docenia 
li wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną, nie pojmowali do 
brodziejstw maszynowej uprawy zie 
mi, toteż o spółdzielni produkcyj- 
nej wyrażali się z rezerwą. Bogacze 
od razu ustosunkowali. się zdecydo 
wanie wrogo. Jednak „pomimo wro 
giej propagandy rozwiniętej przez 
bogaczy wiejskich, założyliśmy w 
sierpniu 1949 r.-spółdzielnię produk 
cyjną,*tak -zw. Zrzeszenie Uprawy 
Ziemi. i 
Z'tą chwilą zaczęliśmy gospođa- 
rować zupełnie inaczej, obecnie za- 
miast zaorywać ziemię koniem, ma- 
my do tego celu traktor, który nie 
tylko, że orze lepiej, ale odciąża 
nas od żmudnego trudu. Zawiązałą 
się należyta współpraca: między 
członkami spółdzielni i wszyscy po- 
magają sobie chętnie nawzajem. 


zradiofónizowana i zelel 
na. Słachamy dziś radia, czyta* 
my gazety już nie | przy lamp- 
kach naftowych, -ale' w potokach 
jasnego światła elektrycznego. Od 
1949--r. 

hektarów 
Funduszu Ziemi, Doszliśmy, już do 
poważnych osiągnięć. Np. z 1 ha 
roli uprawianej zespołowo, uzyskaliś 


my o kilka kwiatali zboża więcej, niż | $cja-i dob 


w gospodarstwach indywidualnych. 
Zakupiliśmy 5 krów i kilka owiec. 
A w. celu podniesienia wydajności 
ziemi, z wiosną 1951 roku spółdziel 
nia przystępuje do zdrenowania pół 
na całym obszarze naszej' gromady. 
Zespołowa praca otwieła przed 
kobietą możliwości _ podniesienia 
swego poziomu kulturalnego i *spo- 
łecznego, mówi dalej Zofia Czap- 
nik. W spółdzielni prowadzi się 
różne kürsy, jak kroju i szycia oraz 
gotowania: . Aby jeszcze bardziej 
ulżyć pracy kobiet postanowiono w 
naszej spółdzielni zorganizować. pie 
karnię oraz pralnię. t 
Ponieważ obecny budynek szkol- 
ny jest. zbyt ciasny, postanowiliśmy 
wznieść nową, o obszernych klasach 
szkołę, w której dzieci nasze uzyska 
ją, dogodne warunki nauki. Budowa 
tej szkoły "została już rozpoczęta“ 
Dzięki rewolucyjnym  przemia- 
nom, które nastąpiły w naszej gro- 
madzie, , „dzięki wzrostowi naszego 
dobrobytu, i ja mam możność kształ 
cenia wszystkich swych «dzieci. Naj 
starszy syn pobiera naukę w Tech- 


$nicum Włókienniczym w Łodzi. Po 


zostalł 'dwaj synowie uczęszczają 

jeszcze 'do szkoły podstawowej. | 
fTrzynastoletni Jędrek, syn Zofii 

Czapnik jest' uczniem VII kłasy 


szkoły podstawowej. Na zapytanie, 
co zamierza robić po jej ukończeniu 
— odpowiadą bez;wakania: | 

— Będę się uczył dałej i pragnę 
zostać inżynierem budowy maszvn. 


3 n 
a-| 


Mały Władzio „jeszcze nie jest zde 


Wszystkie 


we- osiąg= 


nięcia i zapał, z którym członkowie 


spółdzielni pracują, dają rękojmię: 
że z dnia na dzień polepszać się bę- 
dzie ich byt. M młodzi synowie oby 


uprawiam, zespołowo 95iwątelki Zofii, Czapnik" oraz wielu 
gruntu otrzymanego Zjjnnych ukończy szkoły i zostaną in- 


żyhierami, agronomami czy lekarza 
mi, aby uczestniczyć w wielkim 
wspólnym dziele tworzenia szczę- 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


r 1 


ICH DOTYCZĄCE 


a formularzach spisowych, 
oznaczonych litera B, opisa 
ne będą wszelkie nieruchomości 
(kto jest jej właścicielem. jakie 
są instalacje i udogodnienia, znaj 
dzie się tam również opis zamie- 
szkałych budynków) ilość budyn 
ków, ich przeznaczenie. z jakiego 
materiału zostały wzniesione, 
czym pokryte, ilość pięter, rok 
budowy i ile osób je zamieszkuje. 
Oprócz tego na formularzach B 
zamieszczone zostaną dane o posz 
czególnych lokalach i pomieszcze 
niach, zajętych prowizorycznie. 
Specjalne formularze przezna - 
czone zostały do „sporządzenia 
sprawozdań zbiorowych. 


SPIS GOSPODARSTW 
ROLNYCH 


pis gospodarstw rolnych ujęty 
zostanie na formularzach o- 
znaczonych literami: Gl. G2, G3, 
G4, G5i H. W ten sposób na for- 
mularzach przedstawiających za- 
gadnienia wsi, otrzymamy dokład 


(Gele i zakres Narodowego Spisu Powszechnego 


ną liczbę i wielkość gopodarstw 
rolnych, indywidualnych. pań- 
stwowych: i spółdzielni produkcyj 
nych z uwzględnieniem areału 
ziemi uprawnej, nieużytków, od 
łogów, pastwisk itp. ilość zwie- 
rząt pociągowych, bydła rogatego 
i nierogacizny, zwierzat hodowla 
nych, ptactwa domowego, maszyn 
oraz narzędzi rolniczych. 

Na formularzu H, spisane zo 
staną zwierzęta gospodarskie, 
znajdujące sie u osób i na terenie 
instytucji, nie posiądających go- 
spodarstw rolnych albo mających 
gospodarstwa o powierzchni 
mniejszej, aniżeli 1.000 metrów 
kwadratowych 

Formularze, na których dokona 
ne zostaną zestawienia zbiorcze 
dla obwodu oraz na szczeblu gmin 
i powiatów, oznaczone sa litera- 
mi: J, K i L. 

Organizacja Narodowego. Spisu 
Powszechnego, wykonanie wszyst 
kich prac przygotowawczych i te 
renowych. zlecona została poszcze 
gólnym radom narodowym, a 
nad całością czuwa Główny Urząd 
Statystyczny. 


Liga Kobiet w Zgierzu 


walczy zalkoholizmem 


W lokalu Ligi Kobiet w Zgie- 
rzu odbyło się zebranie, w któ- 
rym udział wzięło 140 członkiń. 
Referat pt. „Ałkoholizm i jego 
skutki“ wygłosiła prof. Zofia 
Czajkowska, która wskazałą na 
zgubny wpływ alkoholu na zdro 
wie człowieka i wynikające stąd 
skutki szkodliwe dla całego spo- 
łeczeństwa. 

Po referacie wywiązała się 
ożywioną dyskusja, w której 
głos zabierało wiele kobiet. Wy- 
sunięto szereg wniosków. Mię- 
dzy innymi postanowiono wpły- 
nąć na ekspedientki w spółdziel 
niach, aby nie obsługiwały ku- 
pujących wódkę przed innymi 
klientami, ograniczyć -do mini- 
mum zużycie alkoholu we wła. 
snych domach, nie dawąć pod 
żadną postącią alkoholu dzie- 
ciom i młodzieży i uświadamiać 
ją o zgubnym wpływie wódki. 
Postanowiono we wszystkich za 
kładach przeprowadzać w ko- 
łach Ligi Kobiet zebrania 
uświadamiające z odczytami, na 
temat walki z alkoholizmem. 

(J. M.) 


Nowymi zobowiązaniami, Wartami Pokoju, 


witany Obrady I Światowego Kongresu Pokoju w Warszaw 


Uniemożliwienie zwołania Kon- 
gresu w Sheffield dowiodło całemu 
światu, że bój o trwały pokój, o 
szczęście i życie dła dzieci i starców. 
kobiet i mężczyzn. przybiera na 
ostrości. Stało się jeszcze jednym 
dowodem, że chcąc wywałczyć zwy 
cięstwo, zwolennicy pokoju muszą 


jeszcze bardziej ścieśnić swe szere | 


gi. jeszcze usilniej pracować na 
rzecz umócnienia 'sił obozu pokoju. 
Dlatego ludzie. pracy: witają: zbliża- 
jący się Kongres w Warszawie no- 
wymi zobowiązaniami produkcyjny 
mi i socjalnymi, Wartami Pokoju i 
pogłębianiem politycznej treści wal- 
ki o pokój. 

Robotnicy „Boruty“  dopilnują 
lepszej konserwacji maszyn, by za- 
oszczędzić na remontach i posto- 


|jach; wprowadzą dalsze oszczędno 


ści w zużywaniu wody i prądu, co 
obniży. koszty produkcji; zlikwidują 
analfabetyzm i wyposażą przed- 
szkołe w szereg nowych- urządzeń. 
W ZPW im. |. Pietrusińskiego 
żotganizowane zostaną kursy języka 
rosyjskiego t przystąpi: się dó' popu 
laryzacji autorów — walczących o 
wprowadzenie nówego, sprawiedli- 
wego ładu (na świecie. > 4 4 
Szwaczki Zgierskich Zakładów 
Odzieżowych postanowiły nauczyć 
pozostałych 22 niepiśmiennych -z 
Oddziału A i nawiązać ścisłą współ 
pracę ze Stacją Opieki nad Matką 
i Dzieckiem. r 
Brakarze  Ozotkowskich Zakła- 
dów zwiększą wydajność pracy, 
włókniarze Zduńskiej Woli podnio 
są jakość produkcji i zmniejszą ilość 
braków. Uczniowie szkół Łęczycy. 
przystąpili do walki o lepsze wyniki 
nauki. 
t W fabrykach, biurach i szkołach 
wójewództwa łódzkiego, młodzież i 


robytu' mas pracujących. dorośli przygotowują się do wzięcia 


Powieść 


— Zawsze ty byłeś wyrywnuy, Tomaszu — wyrzekł chrapliwie. 
—' Zawsze mi chciałeś odjąć roboty. Ot, i dogodziłeś sobie! Po coś 


to robił, człowieku, po co?... 


Na wale polderowym ukazało się dwóch mężczyzn. Jeden z nich 
podpierał się kijem, drugi — w pilotce i skórzanej kurtce, prowa- 


dził rower. 
- przed zwłokami i zdjęli czapki. 


_— Słyszeliśmy „we wsi o wypadku — odezwał 
rękę do mechanika. — 


i wyciągnął 
Wiem, że byliście przyjaciółmi. 
' Sarńniuk wstał. 


Przybysze podeszli do budynku stącji, zatrzymali się 


się Antecki 
Współczuję wam Sarniuk. 


|" — On'był mi więcej jak przyjaciel. panie inżynierze. On był 
mi więcej jak brat. Razem żeśmy wyszli z obozu. Razem żeśmy 


stanęli tu do pracy... 
Umilkł.; Wargi mu drgały. 


— Dobrze, że pan przyjechał, 
Pr. 


żej nie zostanę. 
przy innej pompie. | 


"panie inżynierze, Bo ja tu dłu- 


roszę mńie przeńieść gdzie indziej, do pracy 


, /— Naturalnie, przeniesiemy was, panie Sarniuk — przyrzekł 


Ańtecki. — Ale ludzi mało... 


Kto, pana tu zastąpi? `“ 


Mechanik porywczym ruchem ręki wskazał na Janika: — Ten! 


Ten powinien... 


+ Sarniuk z naciskiem; wypowiedział, te słowo: powinien. 
r= On powinien zastapić nas .obu, mnie i Troskę! On potrafi, 


to ślusarz. 


udziału w czasie trwania obrad Kon 
gresu w Wartach Pokoju. Miejskie, 
zakładowe i oddziałowe komitety 
obrońców pokoju rozwijają współza 
wódnictwo o sztandar i proporzec 
pokoju, wygłaszają prelekcje na ze- 
braniach technicznych, produkcyj- 
nych itp. 


Wciąż wzrastająca ilość uczestni 
czących w Czynie Kongresu Poko- 
jowego. bezustannie podnosząca się 
świadomość wałki o pokój wzboga 
ca nasze siły i sprawia, że front o- 
bozu pokoju potężnieje z dnia na 
dzień. 

Jeł. 


Z frontu. budownictwa hydroenergetycznego 


w Związku 

Budownictwo wielkich syste” 
mów _ hydroenergetycznych w 
ZSRR pozostaje w centrum zain- 
teresowań społeczeństwa radziec- 
kiego. Prasa radziecka zamiesz- 
cza systematycznie liczne mate- 
riały "poświęcone nowym. gigan- 
tycznym obiektom budowlanym 
epoki stalinowskiej, 

Elektrownie wodne na Wołdze, 
Dnieprze i Amu-Darii dadzą rol- 
nictwu  radzieckiemu. „miliardy 
KW-godzin energii elektrycznej. 
Setki nowych ośrodków 'maszyno- 
wortraktorowych -zaopatrzone zo“ 
staną w howe maszyny rolnicze, 
poruszane elektrycznością. Zra- 


Radzieckim 


szanie i nawadnianie pól w sow- 
chozach i kołchozach prowadzić 
się będzie również przy pomocy 
siły elektrycznej. Przy wielkich 
rezerwuarach wodnych i głów- 


nych kanałach irygacyjnych czyn- _ 


ne będą całkowicie zelektryfiko- 
wane stacje pomp. Przy zraszaniu 
pól, ogrodów i sadów używać się 
będzie ponadto specjalnych urza- 
dzeń zraszających, które będą po- 
ruszane również przy pomocy e- 
lektryczności. Jak wiadomo, rol- 
niętwo radzieckie dysponuje już 
obecnie poważną ilością maszyn 
elektrycznych. M. in. wymienić 
należy odznaczające się dużą wy” 
dajnością traktory elektryczne. (t) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SKRADZIONO ‘legit. żw.|ZGUBIONO 


zaw., Ubezpieczalni, tram| Ubezpieczalni Społ. 
wajową i przepustkę we-|qielońska Stanisława, Lulier Zofia. 


wnętrzną. Bukowska Ka-|dwika 21. 
zimiera. 16995 


E Ba TZ WIE RZA 
ZGUBIONO. legit Ubez-|7 TUBIONO 
pieczalni Społ. nazwisko} . 
Stopczyk Maria, Kilin=|"S" 
skiego 145, 16996 


NH | 2 Ę 
ZGUBIONO * zaświadcze-|ZGUBIONO palcówkę, le-|-g7imiera, 


dencką Akademi; Medycz 
Dorant Bohdan. 


książeczkę|[ZGUBIONO legit Ubez- 


16989 


ZGUBIONO legit. z Ubez- 
pieczalni na nazwisko Mał 
stu-|kjewicz Hieronim. 18000 
' |SKRADZIONO legit. zw. 
16999]zaw., TPPR, Ligi Kobiet i 


tramwajową. Drabowa 
18002 


16998 


legit. 


nie I rejestracji wojsko-|git. tramwajową i kwityj/ZGUBIONO wejściówkę 


wej wyd. Zarząd Gminy|spłaconego 
Gilowice. Talik Jan. 
16997 


Tchórzewska Zenona.  |Konopacka .Genowefa. 
18601 : 


podatku.|fdbryczną na nazwisko 


18003 


Janik wstał. Był bardzo błady. | 


— Co ja?... 
Sarniuk rzucił się w kierunku 


Ja nie jestem winien. Nie mogłem przewidzieć.. 


ślusarza. 


— Nie mogłeś przewidzieć?.. Ty... 
| SI Spokojnie, Sarniuk, spokojnie! — uciszał Antecki stacyj- 
nego. — Gniew i złość nie wrócą wam przyjacięła 


— A nie wrócą — przyznał Sarniuk z bólem. Ukrywszy twarz 
w zgięciu ramienia, skierował się do mieszkania. 
Janik pochylił gowę pod badawczym spojrzeniem Anteckiego. 


' — Ja nie winien — mamrotał. 


— Ale do pracy mogę stanąć. 


Potrzebuję zarobić trochę grosza na wyjazd. 
Błędnym wzrokiem objął trupa i ludzi koło niego. — Byle nie 


IX 
października przyszedł na stację kolejową w Babi- 


w połowie 


Wszędzie indziej, byle nie tutaj! 


moście wagon koksu z listem przewozowym na nazwisko Józefa 


Freli, sołtysa wsi Łukaszewo. 


Ładunek koksu był przeznaczony 


dla uruchomienia pompy parowej w Łukaszewie. 


Nazajutrz sołtys, podpierając 


się kijkiem, prowadził rażno 


Sarniuka i Janika od szosy wzdłuż zabudowań i parkanu, otacza- 


jącego zagrodę Samolińskiego, 
budynku. pompy parowej. 
, Po grzbiecie 


już z obu jego stron woda 


w kierunku. wału. 


wiodącego do 


wału można było jeszcze przejść suchą nogą, ale 
po ostatnich deszczach podnosiła się cos 


raz wyżej. Między zwierciadłami powierzchni wód wał wyglądał 


jak 'grobla między stawami 


- W oddali, na terenach depresyjnych 


widać było dachy. i czerwone dachy szczytowe zatopionych domów, 


wynurzające się z topieli. 


Ziemia nasypu też już gdzieniegdzie pod 


mokła. Sołtys wyraził obawę, że gdy przyjdą duże deszcze, woda 


będzie: zagrażać przerwaniem wału. 


Murowany budynek pompy składał się z trzech pomieszczeń: 


izby stacyjnego, kotłowni i hali, w 


której był zainstalowany motor 


i pompa. Piec w kotłowni był nieuszkodzony, natomiast przy moto 


rze brakowało wodomierza. 


(dalszv ciag nastapi] 


Ja-|pieczalni i zw. zaw — M4" 


BZ 


Co pisała proso łódzka w dniu 14 listopada 1930 1. 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
OBUMIERA 
Niepomyślna sytuacja na rynku 


towarów wełnianych spowodowała 
dalsze redukcje w fabrykach, nale- 
żących do tej branży. Towar zimo- 
wy, przygotowany do sprzedaży: w 
sezonie jesiennym — w przeważa- 
jącej większości pozostał na skła- 
dach. Zanotowano wiele upadłości i 
wstrzymania wypłat zarówno wśród 
kupiectwa jak i wśród eakładów 
wytwórczych. 


ŚMIERTELNY SKOK 
Z CZWARTEGO PIĘTRA 
35 letnia — Hanna Szer — wysko 
czyła z okna 4 piętra przy ul. Nowo- 
miejskiej 4, Szer poniosła śmierć na 
miejscu. 
Przyczyna — złe warunki życiowe. 


GORA RUNĘŁA 
NA MIASTO LYON 
Miasto Lyon nawiedziła, ubiegłej 
nocy straszna katastrofa, która po- 
ciągnęła za sobą Śmierć kilkuset lu- 
dzi. Mianowicie góra Saint Jean — 


wznosząca się nad jedną z dziślnic 
miasta — obsunęła się i wielkie ma- 
sy kamieni runęły na: domy i uli- 
ce. 
W pół godziny-.po pierwszym ob- 
„gunięciu się — nastąpiło drugie, któ- 
re przysypało kamieniami i ziemią 
drużyny strażackie — ratujące ran- 
nych. 

Dopiero o świcie można było przy 
stąpić do szerszej akcji ratunkowej. 


W PRZEDEDNIU 
STRAJKU TRAMWAJARZY 

Wczoraj nad ranem w remizie 
przy. ul Tramwajowej odbyło się 
ogólne zebranie tramwajarzy łódz- 
kich. na którym wysunięto pod ad- 
resem dyrekcji KEŁ szereg żądań 
natury ekonomicznej. > 

Ponieważ przedstawiciele dyrek- 
cji, zawiadomieni o żądaniach ro- 
botniczych — odpowiedzieli ódmow- 
nie — robotnicy uchwalili przystą- 
pienie do strajku. Wybrana została 
8 osobowa komisja strajkowa któ- 
rej pałecono zorganizowanie akcji i 
ustalenie daty strajku. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY rEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA 
(ul, Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Wieczór Trzech Kró- 
lit — Szekspira. 
Wszystkie bilety wyprzedane, 


JARACZA 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul Obrońców Stalingradu Zi 
tel 150-36: 
Godz. 19.15 „Obcy cień", K. Simono- 
wa. — Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Aż do otwarcia nowego gmachu 


Na otwarcie teatru: „Rodzina U- 
lianowych"*, L Popowa, w insceniza- 
cji Idy Kamińskiej, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
Godz. 19.15 „Swobodny wiatr“. 
Bilety ulgowe już są do nabycia. 


TEATR „ARLEKLN* 
ul. Piotrkowska Nr 152, tel. 258-99 
Godz. 17 widowisko pt. „Sambo 
i lew". 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 
TEATK „PINOKIO“ 4 
Godz. 17 — „Pan Tom buduje dom“, 
Kasa czynna od 10 do 13 i od 15 do 17 
TEATR „OSA“ 
(ul. Traugutta l, tel 272-70) 
Ostatni tydzień! — godzina 19,30 
„Śluby murarskie" czyli „Wodewil 


przy ul. Więckowskiego Nr 15-17 — | Warszawski“ Gozdawy ! Stępnia. 


testr nieczynny 


Ceny biletów zniżone o 50 proc- 


KINA 


ADRIA dla. młodzieży (Stalina 1) “j REKORD 


„Miasto młodzieży”, godz. 16.30, 19. 


RAJRĄ (Franciszkańska 81) 
„Aleksander Newski“, dod. „Nar 
ciarstwo“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) , 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Upadek Berlina" [ seria, dod. 
„W północnej Korei“, godz. 15, 17, 
19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „PrO 
gram Aktualności Krajowych i Za 
granicznych Nr. 43-50", PKF. Nr, 
46-50 „Nowa sztuka”, „Czarodziej 
skie laboratorium", Kukułka i 
szpak“, gofz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21 


HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne. 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Prograia składany" — kolorowy, 
godz. 18, 20 


(Dla dzieci powyżej lat 7) 


POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Bitwa Stalingradzka* II seria, 
dod. „Torpedo—Dynamo", godz. 
17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Orzeł Kaukazu” II seria, dod. „Bo- 
rowoje*, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

| S zz z z, 


as 


CKIE 


Prenumeratę prasy radzieckiej na 
rok 1951 przyjmują wszyscy Kolpor- 
terzy prasy partyjnej, przewodni- 
czący zakładowych kół TPPR, od- 
działy PPR „Ruch*, urzędy i agen- 
cje pocztowe, księgarnie „Domu 
Książki* oraz Klub Międzynarodo- 
wej Prasy i Książki w Łodzi, al. 
Piotrkowska 86. 


(Rzgowska 2) „Młoda 
Gwardia”, I seria, dod. „Nad mö- 
rzem Czarnym”, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„As wywiadu“, dod. „Plon pokoju" 
godz. 18, 20 
(Dia młodzieży powyżej lat 12) 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Orzeł Kaukazu”, I seria, dod, „Ma 
zurki Chopina“, godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) | 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Świat się śmieje”, dod. „Uważny 
pomocnik“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Historia 

jednego wynalazku“, dod. „Artysty 
czna porcelana", godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 


„Miasto młodzieży”, godz. 15.30, 
18, 20.30 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Kino nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Bitwa Stalingradzka* II seria, 
dod. „Torpedo—Dynamo", godz. 
16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) . 
„Bitwa Stalingradzka* II seria, 
dod. „W lasach północy”, godz. 
16.30, 18.80, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
„Panna bez posagu", 
ju socjalizmu* Nr 8-50, 
16, 18, 20 
(Dla młodzieży od lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dziewczęta z baletu“, dod. „WY 
słannicy pokoju”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej iat 12) 


WOLNOŚĆ. (Napiórkowskiego 16) 
od kra 


Program na 14 listopada 1950 r. 


_ 1150* „Głos mają kobiety“. 11.57 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 12.15 
Melodie ludowe krajów demokracji 
ludowej. 12,30 Aud. dla wsi. 12.45 
(Ł) „Ekipa łączności miasta ze wsią 
bierze udział w obchodzie Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej". 13,30 Aud. szkolna. dla klas 
Li IL. 13,50 Aud. szkolna „U nas i 
na świecie", 14.10 Utwory skrzypco- 
we kompozytorów radzieckich. 14,30 
Aud. szkolna dla klas licealnych. 
14.50 Muzyka w wyk. zespołu. A. 
Wiernira. 15.30 Aud, dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Koncert solistów. 


16.15 Przeglad prasy literackiej. 
1620 (Ł) W aud. „Co warto prze- 


Numer 5 „NOWYCH DRÓG 


posta | różnorodna jest treść|  Gómułkowszczyzna 


ostatniego, piątego numeru te- 
oretycznego organu naszej partii — 
„Nowych Dróg”. T 52280 
* Pierwszy artykuł pisma omawia! 
znaczenie doniosłego aktu jakim by- 
ła wielka reforma. walutows z 28 
października ub. m. 

Przełomowe znaczenie dla zacieś- 
nienia współpracy między organiza- 
cjami naszej partii i ZSL posiada ar- 
tykuł przewodniczącego KO PZPR 
towarzysza Rierufa. Towarzysz Bie- 
Tut w artykule pt. „Istota sojuszu 
robotniczo - chłopskiego na obec- 
nym etapie“ precyzuje w sposób peł 
ny i niezwykle jasny platformę ideo 
logiczną, zadania polityczne i meto- 
dy działania, którymi winny się kie- 
rować obie organizacje w swej pra- 
cy na wsi. 

(Szczegółowe omówienie tego do- 
niosłego artykułu towarzysza Bieru- 
tą — zamieszczamy w dzisiejszym 
numerze „Głosu* — na str. 2). 

W artykule „Niemiecka Republika 
Demokratyczna — nasz sojusznik w 
, walce o pokój i postęp", sekretarz 
(KC naszej Partii, tow. Edward 
Ochab omawia historyczną rolę i 
znaczenie dla Polski powstania Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 

Po raz pierwszy w dziejach po- 
wstało w Niemczech państwo, które- 
go siłą przewodnią jest klasa robot- 
nicza i jej Partia, państwo, które 
zlikwidowało junkierstwo, rozbiło 
kartele | monopole kapitalistyczne, 
wywłaszczyło monopolistów i zbro- 
dniarzy wojennych, coraz skutecz- 
niej tępi i wykarczowuje pozostało- 
ści hitleryzmu i szowinizmu. 

Dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego, Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna wyrosła w bratnią nam si 
łę, opartą o proletariacki internacjo- 
nalizm, która zerwała na zawsze z 
polityką zaborczości i podbojów, si- 
łę, która stała się ostoją pokoju w 
Europie. 

Te właśnie przemiany społeczne i 
ożywiający NRD duch proletariac- 
kiej solidarności międzynarodowej 
pozwalają Polsce Ludowej widzieć 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej nowego przyjaciela i sojusz= 
nika, z którym łączy nas wspólna 
walka o pokój i który zapewnia nie- 
naruszalność granicy na Odrze i Ny- 
sie, a 

Tow. Ochab stwierdza, že tych 
istotnych dla naszego kraju. prze- 
mián rewolucyjnych; zachodzących 
w Niemczech i ich wagi nie docenia 
jeszcze wielu robotników, a nawet 
aktywistów partyjnych, 

Gdzie tkwi źródło takiego obcego 
ideologii proletariackiej stosunku do 
osiągnięć klasy robotniczej Niemiec 
Demokratycznych? 

Źródło tego zjawiska widzi autor 
w pokutujących jeszcze do dnia dzi- 
siejszego w naszej parti pozostało- 


TATRY dla młodz. (Sienkiewicza 40) | ściach prawicowego odchylenia i so- 


cjal - demokratyzmu.  „..Zamykali 
oczy na fąkty — pisze tow. Ochab — 
nie umieli przewidzieć rozwoju Wwy- 
padków, zaślepieni nacjonalizmem, 
prawicowi odchyleńcy spod znaku 
Gomułki, nie mówiąc już o prawicy 
PPS. 

Próbowali oni zaszczepić polskiej 
klasie robotniczej antymarksistow- 
ski, szowinistyczny pogląd na naród 
niemiecki, Zamykali oczy na fakt, że 
w Niemczech polscy robotnicy mają 
również swych braci kłasowych. Że 


godz. 14 |w Niemczech istnieją i rosną siły 


antyimperialistyczne, będące na- 
szym sojusznikiem, walczące wraz 
z nami przeciw głównemu wrogowi, 
przeciw amerykańskiemu imperializ 
mowi“. 


Co usżyszymy przez radio 


czytać“ — „Dersu Uzała”, Arsenje- 
wa. 16,30 (Ł) Radziecka popularna 
muzyka symfoniczna. 16.45 (Ł) Aktu 
ainości i komunikaty. 17.00 Dziennik. 
17,15 Koncert. 17,45 Audycja „SP“. 
18,00 (Ł) Audycja dla młodych ra- 
dioamatorów. 18,10 (Ł) „W naszej 
świetlicy* — „Wieczornica młodzie- 
żowa”. 18.30 Wiersze poetów łódz- 
kich o pokoju. 18.40 (Ł) Kwadrans 
pieśni masowych. 19.00 „Wszechnica 
Radiowa“. 19,20 Muzyka ludowa, 
19.10 Lekcja języka rosyjskiego. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Kon 
cert symfoniczny. 21,80 Muzyka i 
aktualności. 22,00 Dwie humoreski, 
22.25 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.10 Muzyka kame 
ralna. 


głosiła bur- 
żuazyjne, endeckie  teoryjki, że 
wszyscy Niemcy są jednakowo wre- 
dzy Polsce, nie widziała ona przeci- 
wieństw kłasowych, , istniejących w 
każdym państwie, które nie zbido- 
wało jeszcze u siebie socjalizmu, 
Teoryjki te mogła ona głosić dłate- 
go, że nie wierzyła w siły niemicc- 
klej i międzynarodowej klasy robot- 
niczej, a przede wszystkim w siłę 
ostoi postępu, pokoju i socjalizmu — 
Związku Radzieckiego, dlatego, że 
nie uznawała zasadniczych przesła- 
nek ideołogicznych marksizmu - le- 
ninizmu, internacjonslizmu proleta- 
riackiego. 

Wykarczować pozostałości nacjona 
lizmu, szowinizmu i socjałdemokra- 
tyzmu w ruchu robotniczym, po- 
przez systematyczną pracę, wyjaśnia 
jącą masom pracującym treść rewo- 
lucyjnych przeobrażeń zachodzących 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej, krzewić proletariacki inter= 
nacjonalizm. poprzez nawiązywanie 
do wielkich tradycji niemieckiego 
ruchu rewolucyjnego, tradycji re- 
prezentowanych przez takich przy- 
wódców proletariatu niemieckiego, 
jak Marks, Engels, Liebknecht, Thal 
man i Wilhelm Pieck — oto zadanie 
i obowiązek, jaki stoi przed każdym 
towarzyszem partyjnym w obecnej 
dobie walki o pokój i socjalizm. 


Zagadnienie kapitalne dla budowy 
podstaw socjalizmu, szczególnie na 
wsi, porusza sekretarz KC naszej 
Partii, tow. Roman Zambrowski w 
artykule pt. „O realizację czołowego 
hasła Partii na wsi. Towarzysz Zam- 
browski daje głęboką i wyczerpują- 
cą analizę realizacji przez naszą Par 
tię leninowskiego hasła, ujmującego 
trójjedyne zadanie pracy partyjnej 
narwsi, zawarte w formule: Oprzyj 
się na biedocie, umacniaj sojusz ze 
średniakiem, nie przerywaj walki z 
kułakiem. Fi 

To leninowskie hasło zostało w na 
szym kraju wysunięte z pewnym o0- 
późnieniem na skutek czego spoty- 
kamy się jeszcze do dnia dzisiejsze- 
go z błędami w stosowaniu tego ha- 
sła w praktyce walki klasowej na 
wsi. Poważny wpływ "na powstanie 
tego opóźnienia miało prawicowe i 
nacjonalistyczne odchylenie gomuł- 
kowszczyzny. Gomułkowszczyzna 


nie mogła należycie rozumieć trój- 
jedynego leninowskiego hasła. Uime 
wała bowiem chłopstwo jako jedno- 
litą masę. Nie widziała więc wiel- 
kiego zróżniczkowania wsi. Tym sa- 
mym nię mogła pokazać małorolnym 


i średniordlnym chłopom nerspekty- | 


wy socjalistycznej. 

Gomułkowszczyzna stała na grun- 
cie pokojowego wrastania w socja- 
lizm, co oznaczało w konsekwencji 
kierunek kapitalistycznego rozwoju. 
Nie więc dziwnego, że nie umiała 
ona określić roli małorolnego i śre- 
dniorolnego chłopa -w walce z ku- 
łactwem. „W sytuacji, gdy opór ku 
łaka wzmaga się, gdy walka klaso- 
wa na wsi zaostrza się — mówi to- 
warzysz Zambrowski — a zwłaszcza 
w związku z rozwojem ruchu spół- 
dzielczości produkcyjnej, organiza- 
cje partyjne muszą zrozumieć, że 
trójjedyna formuła winną stać się 
„hasłem przewodnim“, bo mówiąc 
słowami towarzysza Stalina — „ha- 
sło te jest hasłem najbardziej celo- 
wym i wszechobejmującym”*. 


Biedne gospodarstwa stanowią 
444 proc. ogólnej liczby gospo- 
darstw wiejskich w Polsce. W Partii 
natomiast biedni chłopi stanowią 
tylko 31,8 proc. ogółu chłopów - 
członków Partii. Z zestawienia te- 
go towarzysz Zambrowski wyciąga 
bardzo ważny wniosek © wielkim 
zadaniu wzmocnienia stanu organi- 
zacyjnego Partii wśród biedoty. 

Jest to warunek prawidłowej, le 
ninowsko - stalinowskiej polityki 
naszej Partii na wszystkich odcin- 
kach życia wsi. 

Analizując dokładnie pracę na- 
szych ogniw partyjnych w szeregu 
akcji gospodarczych. jak skup zbo- 
ża, kontraktacja, dystrybucja towa- 
rów przemysłowych, towarzysz Zam 
browski stwierdza niedostateczną 
ich aktywność i uporczywość w wal 
ce o ograniczanie i wypieranie ku- 
łactwa. 

Z tych podstawowych  niedocią- 
gnięć, a zwłaszczą ze zbyt słabego 
opierania się Partii o biedotę wiej- 
ską, wynikają inne słabości. Taką 
słabością jest odrywanie Sprawy 
walki o spółdzielczość produkcyjną 
od podstawowych zagadnień nurtują 
cych ogół pracującego chłopstwa. 

Towarzysz Zambrowski wskazuje, 


że „aby zdobyć masy chłopskie dla 


sprawy spółdzielczości produkcyj- 
nej, nie wystarczy sama agitacja 
wśród chłopów © wyższości gospo- 
darki zespołowej, chociaż nie wol- 
no nam nie doceniać jej znaczenia. 
Trzeba również uruchomić wszyst- 
kie inne dźwignie, „trzeba zbudo- 
wać most między indywidualnym 
i średniorolnym gospodarstwem a 
kolektywnymi, svołecznymi forma- 
mi gospodarki.“ A to wymaga akty 
wnej realizacji przez organizacje 
partyjne polityki ograniczania i wy 
pieranią kułactwa przez‘ konsekwen 
tne wciełanie w życie w całej prak 
tycs pracy partyjnej trójjedynej for 
mauły Lenina we wszystkich dziedsi 
nach życia społeczne - gospodarcze- 
go". 

Przyswcjenie sobie tych ważnych 
wytycznych stanie się niewątpliwie 
podstawowym czynnikiem dalszego 
umacniania. sojuszu robotnicza - 
chłopskiego i hartowania aktywu w 
ofensywie przeciw elementom kapł 
talistycznym na wsi. 

Poza podstawowymi publikacja- 
mi czółowych działaczy naszej Pat 
tii, „Nowe Drogi“ zawierają jeszęze 
wiele cennych pozycji. 

Pouczające są uwagi o.pracy nie 
których związków zawodowych, 0- 
mawiające osiągnięcia i braki w 
działalności związków zawodowych 
przemysłu naftewege, włókiennicze- 
go i Okręgowej Rady Związków Za 
wodowych w Krakowie. 

W dziale „Problemy i idee" znaj- 
dujemy interesujący artykuł towa- 
rzysza * Włodzimierza Brusa, pt. 
„Plan 56-letni w świetle stalinow= 
skiej nanki o socjalistycznej indu- 
strializacji". 

Bardzo potrzebne dla uzupełnie- 
nia wiedzy ideologicznej naszego 
aktywu było zamieszczenie fra- 
gmentów artykułów z prasy ra- 
dzieckiej w związku z genialną pra 
cą towarzysza Stalina „W sprawie 
językoznawstwa. 

Wartościowa pozycję stanowi re 
cenzja pióra tow. Michała Mirskie- 
go z wydanego ostatnio przez 
„Książkę i Wiedzę“ tomu Lenina 
pt. „O walce przeciwko wojnie im- 
perialistycznej”. 4 

Bogate i wielostronne w treści są 
ponadto publikacje z działów „Wi- 
downiaą międzynarodowa" oraz „Re 
cenzje i krytyka“, 

L. K. 


PORT Ý SPORT% SPOR 
portowy, Zreszenia Sportowego a 


przekazują Il Šwiotowemu Kongresowi Obrońców Pokoju 
w Warszawie gorące pozdrowienia . 


PRĄGA. — W Pradze odbyły się 
w. niedzielę międzypaństwowe spot 
kania w zapasach i w podnoszeniu 
ciężarów między „Czechosłowacją i 
Węgrami. Oba mecze wygrali goś- 
cie. W zapasach zwyciężyli Węgrzy 
5:3, w podnoszeniu ciężarów zaś 4:2. 
W zapasach punkty dla CSR zdoby 
l Odchnal w w. lekkiej, Ourednik 
w. półciężkiej i Ruzicka w ciężkiej. 

W podnoszeniu ciężarów Czecho 
słowacy ustanowili 2 nowe rekordy 
krajowe: w koguciej Sajtl, podno- 
sząc oburącz w trójboju olimpij- 
skim 267,5 kg. oraz w średniej 19-1e 
tni Pszenicka, uzyskując w pchnię- 
ciu 95,4 kg. 


+ A + 


Niedzielne spotkania ligowe oO 
mistrzostwo Czechosłowacji w piłce 
nożnej przyniosły następujące wyni 
ki: 


ATK — Presow 0:2, OD Praga — 
Skoda Pilzno 3:0, Slavia — Bohem- 
jans 4:2, Bratisława — Sparta 2:5, 
CSD Pilzno — Zilina 1:6, Teplice 
— Witkowice 5:2, Koszyce — Trna- 
wa 0:1. £ 

W tabeli prowadzi nadal Braty- 
sława, mając 31 punktów i st. br. 
55:30 przed Bohemjans — 31 pkt. i 
st. br. 49:34 oraz Spartą 29 pkt. 1 
st. br. 51:32. Drużyny te rozegra- 
ły dotychczas po 23 mecze i do u- 
kończenia rozgrywek maja jeszcze 
po 3 spotkania. 


Nasi korespondenci pisza... 


Koło Sportowe przy GZ TOR 


usprawnia swg działalność 


Niedawno założone koło sportowe 
„Stal“ przy Centr. Zarządzie TOR. 
widząc że nie dysponuje odpowie- 
dnią ilością członków, postanowiło 
wspólnie z Centr. Zaopatrzenia TOR 
powołać do życia nowe koło. 

Po wybraniu nowęgo zarządu ko 
ła przystąpiono natychmiast do 
prac nad poszczegółnymi sekcjami. 

Między innymi sekcja piłki noż- 
nej rozegrała mecz z PGR-ami. 

W okresie  Marszów Jesiennych 
koło nasze wystawiło 28 zawodni- 
ków z których wszyscy w przepi- 
sowym czasie ukończyli marsz, 

Zarząd koła sportowego ma na- 
dzieję, że posiadając w swoim gro- 
nie takich sportowców i działaczy 
jak m. innymi, Hebda, Dominiak, 
Graj, Borowski, Winiarski, Dąbrow 
ski — uaktywni prace nowego koła 
i stworzy mu odpowiednie warunki 
do dalszego pomyślnego rozwoju. 

Stanisław Mirabel. 


sali konferencyjnej Związku Za 
wodowego Metalowców obrado- 


w 


koła sportowego w umasowieniu kuf- 
tury fizycznej, niedostateczne spopu- 


wało w niedzielę 12 bm. w Warszawie | laryzowanie odznaki SPO oraz opieka 


rozszerzone Pienum Rady Głównej ZS 
Stal. 

Na obradach obecni byli m. in. 
przedstawiciele: GKKF — Glinka, 
CRZZ Dołowy, ZMP — Marmurowicz, 
ZZM — Wojciechowski, 

Referat na temat znaczenia kadr ja- 
ko podstawowego czynnika rozwoju 
kultury fizycznej i sportu, wygłosił 
przewodniczący Rady Głównej Zrze- 
szenia — Błaszczyk. 

Do najważniejszych problemów po- 
ruszonych w dyskusji należała troska 


Koło Sportowe RSW „Prasa“ 


zwycięża w tenisie stołowym 

Współzawodnictwo sportowe po- 
między łódzkimi kołami sportowy- 
mi z każdym dniem rozwija się co 
raz bardziej. W okresie obecnym 
jednym z najbardziej popularnych 
sportów w naszych kołach: sporto- 
wych staje się tenis stołowy. Nie 
dawno koło sportowe przy RSW 
„Prasa* rozegrało spotkanie towa- 
rzyskie w tenisie stołowym z kołem 
sportowym „Tramwajarz'  (Helenó 
wek). Zwyciężyli pracownicy Zakła 
dów Graficznych RSW „Prasa“ w 
stosunku 5:4. 

Punkty dła zwycięzców zdobyli: 
Adamiak 2, Boryca 2, Ciszewski 1. 
Dla pokonanych punkty zdobyli: 
Papiński 2 i Krzesłowski 2. 


Uwaga lekkoatleci 
ŁKS Włókniarz! 


W związku z zakończeniem sezonu, 
sekcja lekkoatletyczna ŁKS-Włókniarz 
zwołuje na dzień 16 bm.zebranie wszyst 
kich członków sekcji. -Zebranie odbę- 
dzie się w szkole przy ul. Łęczyckiej 
o godz, 17. Na 'porządku dziennym 
sprawa zaprawy zimowej. 


nad zawodnikami wyczynowymi. 


Po podsumowaniu dyskusji, zebra 
ni zlecili Prezydium Rady Głównej 
przekazanie Il Światowemu Kongre 
sowi Obrońców Pokoju, który na 
skutek stanowiska rządu angielskie 
go nie może odbyć się w Anglij i 
który odbędzie się w Warszawie w 
dniach od 16 do 21 bm, — gorą- 
cych’ pozdrowień 4 zapewnienia o 
gotowości członków Zrzeszenia 
Sportowego Stal do obrony świato 
wego pokoju pod przewodnictwem 
niezwyciężonego Związku Radziec- 
kiego kierowanego przez Wodza 
międzynarodowego proletariatu Jó» 
zefa Stalina. 


Rodzgęuje f 
REDAKCYJNE. 
zTeleiony! - 


ETEN F 


